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Sensacyjny proces polskiego robotnika z żydowskim dyrektorem 


[ду 10, Goldberger tyt komisarzem bolszewickim? 


List adwokata Kohany'ego do rohotnika Karola Skrzypka w Żywcu — Ма rozmowie 
u adwokata — Р. Skrzypek podtrzymuje zarzuty i opowiada szczegóły z przeszłości 
; inż. Goldbergera — Przerwany proces — Nowi świadkowie 


Sensacyjna rozprawa przed Sądem 
Grodzkim w Żywcu, na której robotnik 
Karol Skrzypek oskarżył dyrektora 
fabryki „Solali“, Żyda inż. Goldberge- 
ra, о to,że w czasie wojny światowej 
w Winnicy na Ukrainie stał na czele 
czerezwyczajki bolszewickiej i doko- 
nywał masowych egzekucyj, wywołała 
nie tyłko na Podkarpaciu, ale i w ca- 
łej Polsce szerokie echa. 

- Donosiliśmy już o zgłoszeniu się w 
naszej redakcji majora-lotnika w sta- 
nie spoczynku, p- Pietraszkiewicza, 
który oświadczył, że w czasie wojny 
światowej na Ukrainie spotkał komi- 
sarza bolszewickiego nazwiskiem 
Goldberger i był świadkiem jego ko- 
mumistycznych wystąpień, Proces p. 
Karola Skrzypka z oskarżenia Gold- 
betgera o- zniesławienie zatem zapo- 
wiada się sensacyjnie, gdyż inż. Gold- 
berger obecnie jest oficerem rezerwy 
wojsk polskich, odznaczonym Krzy- 
żem Niepodległości. 

- Nie przesądzając wyniku rozprawy 
sądowej, która w imię sprawiedliwo- 
ści musi rozstrzygnąć merytorycznie 
zarzuty, postawione inż. Goldbergero- 
wi, przedstawimy dziś całokształt spra- 
wy i jej podłoże na podstawie przerwa- 
nego procesu. 

Dnia 12 stycznia br. mieszkaniec 
Żywca, p. Karol Skrzypek, otrzymał 
pismo od żydowskiego adwokata, dra 
Kohanego, w którym ten wezwał go do 

‚ swej kancelarii celem wyjaśnienia 


„pewnej sprawy”'- 


Inż. Ignacy (1) Goldberger w stroju na- 
czelnika Straży Pożarnej w Żywcu. 


Adw. Kohany zawiadomił p. Skrzyp- 
ka, że otrzymał informacje, jakoby 
p. Skrzypek rozgłaszał publicznie o 
inż. Goldbergerze „fałszywe wiadomo- 
ści, ubliżające jego czci i zdolne nara- 
zić go na utratę zaufania". 

Na skutek tego pisma p. Skrzypek 
udał się do kancelarii adw. Kohanego. 

Adwokat zapytał go na wstępie, 
skąd zna inż. Goldbergera. Pan Skrzy- 
рек odpowiedział, że inż. Goldhergera 
zna od szeregu lat. Jeszcze przed woj- 
ną, w 1913 roku, p. Skrzypek pracował 
w fabryce „Solali“. 
mieściła się żydowską restauracja, któ- 
rej właścicielem był Jakub Goldberger, 
ojciec obecnego dyrektora „Solali”, 
inż. Goldhergera. 

W restauracji tej — opowiedział 
dalej p. Skrzypek — często przebywał 
młody Goldberger. Po skończeniu gim- 
nazjum przyszły inżynier zapisał się 
na politechnikę we Lwowie i już jako 
student przybywał do swego ojca na 
wakacje. 

Po wybuchu wojny światowej, w 
1915 roku, p. Skrzypek został wcielo- 
ny do wojska austriackiego i walczył 
na froncie rsoyjskim pod Buczaczem. 
Tam po raz wtóry spotkał inż. Gold- 
Dergera w austriackim oddziale sape- 
rów. 

W lipcu 1916, po klęsce, poniesionej 
w przegranej bitwie, p. Skrzypek wraz 
z austriackim oddziałem dostał się do 
niewoli rosyjskiej i przebywał w obo- 
zie jeńców obok Husiatyna do 1917 r. 

Wiosną 1917 r. p. Skrzypek wydo- 
stał się z niewoli i zaciągnął się do 
oddziału wojsk polskich, pozostają- 
cych pod dowództwem gen. Dowbór- 
Muśnickiego. > 

Po pięciu tygodniach został ze 
swym oddziałem odkomenderowany na 
Ukrainę. Oddział rozkwaterował się w 
folwarku Hulik, należącym do Pola- 
ka, Feliksa Kumanowskiego. 

„W lutym 1918 roku — opowiadał 
dalej p. Skrzypek — oddział, w którym 
się znajdowałem, opuścił Hulik i udał 
się do Winnicy na Ukrainie, gdzie 
przebywał do końca 1918 r. Gdy woj- 
ska węgiersko-austriackie  rozbroiły 
korpus gen. Muśnickiego, udałem się 
wraz ze swymi towarzyszami do Ka- 
niowa, gdzie nastąpiło ostateczne roz- 
brojenie. Po opuszczeniu wojska uda- 
łem się do swego znajomego, p. Kuma- 
nowskiego, przebywającego w tym 
czasie w Winnicy, który mnie przyjął 
do siebie w charakterze lokaja. 

„U p. Kumanowskiego przebywa- 
łem do lipca 1919 r. 

„W tym czasie Winnica została za- 
jeta przez wojska bolszewickie. U pań- 
stwa Kumanowskich zatrzymało się 
pięciu komisarzy bolszewickich, w 
czym aż trzech Żydów. 

„Bolszewiccy komisarze kazali p. 
Kumanowskiemu opróżnić mieszkanie 
w przeciągu 24 godzin. Wkrótce p. 
Kumanowski został aresztowany przez 
„czekę* winnicką i wraz z innymi 19 
osobami został rozstrzelany. Mnie о- 
sadzono w więzieniu czerezwyczajki 
winnickiej pod zarzutem szpiegostwa. 


Obok tej fabryki | 


Robotnik Karol Skrzypek, który podniósł 
przeciwko Goldbergerowi sensacyjne za- 
rzuty. 


W czasie pobytu w areszcie bolszewicy 
postawili mi ultimatum: dali mi do 
wyboru wstąpienie do czerwonej armii 
lub śmierć w więzieniu. 

„W tym czasie pozostawałem w 
kontakcie z tajnym wywiadem pol- 
skim, przyjąłem stanowisko członka 
bolszewickiej straży miejskiej, aby w 
ten sposób móc swobodnie pracować 
na rzecz wywiadu polskiego. W Win- 
nicy spotkałem dwóch komisarzy bol- 
szewickich i w jednym z nich rozpo- 
znałem Гуо dawnego znajomego, 
Ignacego Goldbergera. О swym spo- 
strzeżeniu zawiadomiłem tajny wy- 
wiad polski, na czele którego stał Hen- 
ryk Krajewski. 

„Czerezwyczajka, kierowana przez 
Goldbergera, dokonała w Winnicy ma- 
sowych aresztowań i masowych egze- 
kucyj. Wśród rozstrzelanych przez 
bolszewicką „czekę* znajdował się 
asd Polaków, m. in. hr. Gruchal- 
ski.“ 

„W początku 1920 r. opuściłem 
Ukrainę i wróciłem do kraju. W lipcu 
tegoż roku, zdumiony, na dworcu ko- 
lejowym w Dziedzicach na Śląsku, 
spotkałem znowu inż. Goldbergera w 
mundurze podporucznika wojsk pol- 
skich. Później widywałem go stale w 
Żywcu w restauracji jego ojca. 

„W latach 1935 i 1936 r. dowiedzia- 
łem się, że Goldberger jest odznacz 
ny Krzyżem Niepodległości. W gronie 
znajomych i kolegów dałem wyraz 
swemu oburzeniu, dzieląc się z nimi 
wspomnieniami z Ukrainy, na której 
Goldberger urzędował jako „krwawy 
komisarz". 

Rozmowa ta dotarła — rzecz zrozu- 
miała — do Goldbergera, który wezwał 
p Skr: a przez adw. Kohanego. W 
kancelarjj adwokackiej p. Skrzypek 
przedstawił historię swego pobytu na 
Ukrainie i rolę inż. Goldbergera. 


Nasze stanowisko 


Obóz nasz przy wyborach wrze 
śniowych do łódzkiego parlamentu 
szedł pod hasłem pozbawienia Żydów 
praw politycznych w Polsce. Chodziło 
o to, aby społeczeństwo polskie wypo- 
wiedziało się w kwestii żydowskiej w 
sposób wyr: ү i nie budzący wątpli- 
wości. 

Żydzi w swej odrębnej polityce 
światowej dążą nie tyle do zabezpie- 
czenia sobie bytu materialnego, ile 
mają wysoce ambitne cele polityczne 
na oku; przez opanowanie narodów od 
wewnątrz do panowania nad światem. 
Owszem, bogactwo materialne swego 
społeczeństwa uważają za środek dla 
realizacji ostatecznych celów. Hasło 
więc, rzucone przez Stronnictwo Naro- 
dowe na szalę akcji wyborczej, było 
słuszne i zrozumiałe, Trafiło ono vd 
razu do społeczeństwa i wybiło się na 
czoło zagadnień. Żydzi oraz ich sprzy- 
mierzeńcy: PPS, przeżarta komuni- 
zmem, i „sanacja* walkę z tym hasłem 
uznały za swój obowiązek. 

Wynik wyborów — tego plebiscytu 
wśród polskiego społeczeństwa był ja- 
ny: 75 procent ludności polskiej opo- 
wiedziało się za pozbawieniem Żydów 
praw politycznych w Polsce. 

Wchodząc do Rady Miejskiej, ro- 
zumieliśmy, że rola nasza będzie trud- 
na: z jednej strony zjednoczony front 
socjalistyczno-komunistyczny, oparty 
o całe społeczeństwo żydowskie, rozpo- 
rządzający więk: ią głosów, z dru- 
giej strony my, narodowcy, będący w 
mniejszości, wiedzieliśmy, że ten pierw- 
szy front rozporządza rozległą propa- 
gandą prasową i dużymi środkami 
materialnymi. My natomiast rozporzą- 
дхату tylko entuzjazmem zorganizo- 
wanych kadr Stronnictwa i ргхусћу1- 
nością szerokich kół polskiego społe- 
czeństwa. Dlatego też zdawaliśmy во- 
bie sprawę, że zwyciężyć tylko może 
wewnętrzna zwartość w myśleniu 1 
działaniu, konsekwentna realizacja 
idei Państwa Narodowego na odcinku 
samorządowym. Zahartowani od wiełu 
lat w pracy i walce, poważnie, lecz bez 
wahania mogliśmy podjąć tę decyzję. 

Va wszystkich posiedzeniach Rady 
Miejskiej górowała nasza myśl: tępić 
wpływy żydowskie w życiu samorządu 
łódzkigo, przeprowadzić w rozległej 
skali roboty inwestycyjne, aby prze- 
budować Łódź na wzór nowoczesnych 
miast europejskich, prowadzić oszczęd- 
ną gospodarkę w dziale administracyj- 
nym, zapewnić społeczeństwu należy- 
tą kontrolę. 

Zaznaczyć trzeba, że to są nie 
wszystkie zagadnienia, poruszane 
przez nas. W gospodarce samorządu 
łódzkiego jest wiele do naprawienia, 
do przehudowania. W 1935 roku nie 
pozwolono nam zbudować wzoru pra- 
widłowej gospodarki samorządowej. 
W 1937 roku nie pozwolono nam nawet 
mówić, jak wzór ten ma wyglądać. 
Żydzi w Polsce je: 
możnych sprzymierzeńców, Ale prze- 
strzeń, dzieląca dwa fronty, coraz bar- 


Adw. Kohany po dłuższej dyskusji 


z p. Skrzypkiem, której szczegółów 
narazie nie będziemy ujawniali, skie- 
rował w imieniu inż. Goldbergera 
sprawę przeciwko p. Skrzypkowi do 
sądu. 

Na pierwszym terminie p. Skrzypek 
podtrzymał wszystkie swoje zarzuty i 
powołał na ich potwierdzenie kilku 
świadków. 

Dnia 2 kwietnia br. miała się oda 


еза WP 
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Numer 79 


być ponowna rozprawa, lecz inż. Gold- 
berger nagle zachorował i proces zno- 
wu musiano prz vać. 

Do sądu zgłosił się dobrowolnie w 
charakterze świadka major Petrasz- 
kiewicz ze Swarzędza (Wielkopolska), 


który o procesie p. Skrzypka dowie- 
dział się z „Orędownika” i że jego ze- 
znania będą miały duże znaczenie dla 
sprawy, gdyż w с ie swego pobytu 
na U inie spotkał bolszewickiego 
komisarza Goldberga. Wyniku proce- 


šu czeka całe społeczeństwo i korpus 
oficerów rezerwy, którego odznaczo- 
nym członkiem jest inż Goldberger. 
Referując obiektywnie przebieg sa- 
mej sprawy, z jej omówieniem wstrzy- 
mujemy się do wyroku sądowego. (k) 


Proces o tajnq „5210010“ 


Jak policja natrafiła na ślad przenośnej drukarni 


Warszawa. (Tel w 
dem Okręgowym w Wa 
czął się w poniedziałek proces 
nielegalnej „Sztafety”. W ра: 
władze śledcze dokonały rev 
kalu przy ul. Hortensji 6. 
nicy, należącej do Zbigniewa Kunic- 
kiego, znaleziono 3 walizy oraz skrzy- 
nie, w których znajdowała się rozmon- 
towana maszyna drukarska tzw. bo- 
stonka, oraz 13 egzempla: 22 nume- 
ru tajnej „Sztafety”. R żoznawca 
dókonał po złożeniu maszyny oględzin 
i stwierdził, że była ona specjalnie 
skonstruowana dla łatwego rozmon- 
towania i przenoszenia z miejsca na 
miejsce Rolki kulkowe za i 
kulkami gumowy 
cichą robotę. S; 
nia smaru mas 
8—9 tygodni przed rew . Drukarnię 
było można łatwo rozebr: przy po- 
mocy klucza francuskiego, Do obsługi 
wy: tarczały dwie озо! a w ciągu go- 
ok. tysiąc e- 
Na drzwiach w suterenie, 
w pobliżu klamk pozostały ślady dło- 
ni z farbą drukarską i ślady palców. 
Pochodziły one z dłoni niejakiego 
Wacława Wolnickiego, który się tłu- 
maczył, że pracował w tym domu. Wi- 
dział tam trzy walizki i skrzyni a 
gdy zapytywał, co się w nich znajduje, 
odpowiedziana mu, że nie powinien 
się tym interesować. Razu pewnego 
znalazł w piwnicy wałki gumowe, o- 
czernione farbą drukarską, schował je 
do skrzyni i pobrudził sobie ręce. Stąd 
pochodzi odcisk dłoni. 

Policja natrafila na ślad w sposób 
następujący: Urząd śledczy zaobser- 
wował, że z Warszawy są wysyłane 
paczki druków do rozmaitych miejs 
wości, a adresy nadawców i odbiorców 
w wielu wypadkach były fikcyjne. 

Z przytrzymanych paczek przeko- 
nano się, że chodzi © „Sztafetę”*, wyda- 
waną nielegalnie. Otrzymano wtedy 
informacje o osobie Stefana Lnińskie- 
ко, wezwanego z Łomży przez władze 
ONR do Warszawy i zatrudnionego 
przy wydawaniu i kolportowaniu nie- 
legalnej bibuły. Policja śledziła go i 
przekonała się, że styka się z braćmi 
Jerzym i Stanisławem S: zkami 7 
Poznania i Wojciechem Jaxą-Bąkow- 
skim z Warszawy. Spotykał się z ni- 
mi w lokalu firmy Górskiego przy ul. 
Hortensji. Wywiadowca widział, jak 
Lniński nadawał na głównej poczcie 
paczkę do Łodzi jako wzory do haftu. 
Był to jednak numer 22 „Sztafety*. 
Policja podjęła obserwację w Łodzi, 
jednak adresatka paczki nie odebrała. 
Obserwacje prowadzono dalej i zoba- 
czono, jak Czesław Grądzki z Łomży 
wsiadł z wa! а do pociągu do Mał- 
kini. Podczas rewizji walizki znale- 
ziono nielegalne druki. Przeprowadzo- 
no rewizję w lokalu firmy Górskiego 
i tam znaleziono kartki i zapiski, a w 
suterenie 3 walizki i skrzynie, przy- 
kryte kocami. 

Wobec tego pociągnięto do odpo- 
wiedzialności właściciela fir i 
gniewa Kunickiego, Lnińs 
Łomży, St, i Jerzego Szysz 


). Przed Są- 


o druk 
erniku 


i w lo- 


szawy i Cz. Grądzkiego z Łom: 
tera Wacława Wolnickiego z 
wy i zecera z drukarni Wyrzykow 
skiego — Eugeniusza Dębowskiego. 
dwaj ostatni mieli drukować i odbijać 
„Szłafetę”, 


Bazalty _ 


Warszawa. (Tel. wł.) Na Woły- 
niu w gminie Stepań w powiecie ko- 
stopolskim natrafiono na olbrzymie 
pokłady bazaltu. (w) 


Zapisy w szkołach średnich 


Warszawa, (Tel, wł) W obec- 
nym roku szkolnym zapisało się do 
szkół średnich 200.391 kandydatów 
obojga płci, tj. o 19.000 więcej aniżeli 
w roku ubiegłym. (w) 


Oskarżeni do winy się nie przyzna- 
ја. Lniński wycofał się z ONR po ro: 
wiązaniu tej organiz: ji. Kunicki wy- 
jaśnił, że walizki pozostawił jego brat 
Kazimierz, zmarły w 1935 roku, on 
zaś nie wiedział co zawierają. Jaxa- 
Bąkowski oświadczył, że nie uczestni- 
czył w dnej działalności politycznej. 
Jeden z braci S: iat się 


do posiadania znalezionych u niego 
druków. 


Jakkolwiek zajścia oficjalnie zajęć nie przerwały, wieczo- 
rem gmachy uczelni byly zamknięte 


(Tel. wł) W ciągu 
poniedziałku doszło do zajść młodzie- 
ży w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego i na Politechnice, gdzie do- 
ono do wykładów na trzecim 
i czwartym roku studiów. Udział 
młodzieży był bardzo mały, wszędzie 
bowiem wprowadzono bardzo silne o- 
Фгапісхепіа i wpuszczano tylko do 
Kon- 


Warszawa. 


puszi 


gmachu osoby zarejestrowane, 
trolę wykonano bardzo ściśle. 

W południe w Szkole Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego zaczęła mło- 
dzież w hallu wydawać okrzyki prze- 
ciwko ostatnim zarządzeniom. Rzuco- 
no próbówki z gazem cuchnącym i za- 
palono świece dymne, które napełniły 
dymem cały gmach uczelni. Władze 
szkolne rozpuściły natychmiast mło- 
ilzież, a wieczorem zebrał się па obra- 
dy senat. 

W Bratniej Pomocy również w go- 


trochę młodzieży, rzucono do lokalu 
płonące świece dymne oraz gazy ĉu- 
chnące. W ciągu paru minut cały 
gmąch otoczony był kłębami dymu. 
Młodzież wyległa na korytarze. Naraz 
rozległ się w polu silny huk, przy 
czym nastąpił wstrząs gmachu. 'Praw- 
dopodobnie rzucono jakąś petardę. Po 
wybuchu, władze wycofały kontrolę 
z przed gmachu i zamknęły go. Woźni 
nie chcieli młodzieży wypuszczać, 
Również policją starała się wstrzymy- 
wać młodzież, którą jednakże po pew- 
nym czasie wypuszczono. 

Jakkolwiek zajścia oficjalnie zajęć 
nie przerwały, wieczorem gmachy u- 
czelni były zamknięte. (w) 

Warszawa. (Tel. %1.). W ponie- 
działek na Szkole Głównej Handlowej 
wznowiono wykłady w zupełnym spo- 
koju. (w) 


Sojusz ludendortia z Hitlerem 


Zapowiada on һе walka zwłaszcza z Kościołem 
Katolickim 


Berlin. (Tel. wł.) W jednym z 
pism znany z wybitnie wrogiego sto- 
sunku do Kościoła katolickiego gen. 
Ludendorff ogłasza wyjaśnienie, doty- 
czące pojednania, które nastąpiło mię- 
dzy nim a Hitlerem, 

W wyjaśnieniu tym generał stwier- 
dza z zadowoleniem, że zwolennicy je- 
ge pogańskiego obozu będą korzystać 
odtąd z pełni uprawnień, zą co wyra- 
ża wdzięczność kanclerzowi, zapew- 


Stalin idzie po trupach... 


Ataki przeciw Bucharinowi i Rykowowi — 
y również stanie przed sądem 


Moskwa, (Tel. wł.) W Фаіс 
numerach „Izwiestii* wytaczane są 
gwałtowne ataki na Bucharina i Ry- 
kowa. Pismo to imputuje obydwom 
byłym dostojnikom sowieckim szereg 
nadużyć i zdrad, „Trockistów* i „Bu- 
charinowców* — wołają „Izwiestia”* 
— łączy zwierzęca nienawiść do kie- 
rownictwa partyjnego, do partii bol- 


„mono. 


Rozwydrzenie antypolskie 


Warszawa. (Tel. wł) W Mi- 
kulczycach na asku Opolskim na 
cmentarzu katolickim istnieje grób 18 
powstańców śląskich. Na grobie znaj- 
dowała się płyta 2 odpowiednim napi- 
sem. Ostatnio nieznani sprawcy wy- 
dłubali napis na płycie, po czym roz- 
kręcili gwoździe i płytę rozbili. Spraw- 
ców nie ujęto. (w) 


Interwencje 
Związku Dziennikarzy 


Warszawa. (Tel. wł.).. Wobec 
wystąpienia prokuratora Hutkiewicza 
w procesie przeciwko adw. Hofmokl- 
Ostrowskiermu w Sosnowcu, uwłacza- 
jącego godności prasy, prezydium 
Związku Dziennikarzy postanowiło po- 
czynić odpowiednie kroki, przewidzia- 


Na rozprawie poniedziałkowej ze- 
znawali głównie funkcjonariusze poli- 
cji a m. in. obciążył jednego z Szysz- 
ków posterunkowy Nowak z Pozna- 
nia. 

żył w 1 ści itycznej. Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
z braci Szyszkó zy: ię | dzisiaj. (w) 
Zajścia na uczelniach warszawskich 
dzinach południowych, gdy zebrało się 


niając go, że od tej chwili prowadzić 
będzie walkę o wzmocnienie państwa 
totalnego. 

Rozeszły się również wieści o Dli- 
skim powołaniu Ludendorffa na wy- 
sokie stanowisko wojskowe. Gdyby 
wieści te znalazły potwierdzenie, to nie 
ulega wątpliwości, że gen. Ludendórff 
może oddać Hitlerowi duże usługi ja- 
ko doradca wojskowy. 


В. szef G. Р. О, 


szewickiej i do „Narodu Sowieckiego". 

Agencja Tass komunikuje, że na 
skutek wykrycia nadużyć służbowych 
usunięto byłego szefa GPU Jagodę ze 
stanowiska komisarza poczt į telegra- 
fów. Wobec powyższego należy spo- 
dzięwać się pokazowego procesu Bu- 
charina, Rykowa, Ugułanowa i Jago- 
dy. 


ne ustawami 
rowi. 

Z powodu pozbawienia przez Sąd 
Okręgowy w Grodnie prawa wejścia 
па rozprawy sądowe członka Syndy- 
katu Dziennikarzy Białostockich Ta- 
deusza Korulskiego, redaktora „Dzien- 
nika Kresowego“, prezydium Zw. 
Dziennikarzy postanowiło zwrócić się 
telegraficznie do prezesa Sądu Apela- 
cyjnego w Wilnie o spowodowanie cof- 
nięcia tego zarządzenia. (w) 


Zagadnienie cen 


Warszawa (Tel. wł). Trwające 
01 pewnego czasu w łonie rządu nara- 
dy nad zwyżką cen będą zakończone 
na posiedzeniu Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów, które odbędzie się w 
środę lub czwartek. Rząd uważa gene- 
ralną zwyżkę cen za nieuzasadnioną 


przeciwko prokurato- 


być nie może. 
Kałar, kaszel, 
łzawienie — 
Trzeba. poprostu wziąć 
ASPIRIN 


Produkt zaufania Д 
Preparat wyrabiany w kraju. 
ng 41 01617 


i skłonny jest rozpatrzyć zagadnienie 
podwyżki cen wytworów żelaznych. 
Dla {еро celu ma być powołana озоһ- 
na komisja, która by przeprowadziła 
analizę kalkulacji cen w przemyśle 
żelaznym. Mówią, że zwyżka wynosi- 
łaby 10 procent. (w) 


Benesz w Jugosławii 


Białogród, (PAT). Wczoraj ra- 
no pociągiem specjalnym przybył do 
Białogrodu prezydent Benesz w towa- 
rzystwie małżonki, witany na dworcu 
przez regenta księcia Pawła, regentów 
Perowicza i Stankowicza, członków 
rządu i dygnitarzy państwowych. Pre- 
zydent Benesz i jego małżonka zamie- 
szkali w dawnym pałacu królewskim. 


Ofiary zderzenia się 


Londyn. (PAT) Statek towaro.. f, 
„Lady Сауап“ zderzył się z przybrzeż- 
nym statkiem „Alder“, który natych- 
miast zatonął. 6 członków załogi zgi- 
nęło. Uratowano е trzech. 


Postępy 
powstańców райо 


Paryż. (Tel. wł.) Z Salamanki do- 
noszą, iż wojska powstańcze prowa- 
dzą w dalszym ciągu ofensywę. Od- 
działy narodowe posunęły się na fron- 
cie baskijskim o cztery kilometry na- 
przód. Nieprzyjaciel poniósł olbrzymie 
straty. 

Bajonna. (PAT). Agencja Ha- 
yasa donosi, że uchodźcy hiszpańscy 2 
Durango, którzy przybyli w poniedzia- 
lek rano do Bajonny, potwierdzają 
wiadomości o gwałtownym bombardo- 
waniu Durango przez eskadry samo- 
lotów powstańczych. Oddziały ро- 
wstańcze mają się znajdować w odle- 
głości 15 km od Durango. . 

Vittoria. (PAT), Wysłannik a- 
gencji Havasa donosi, że w niedzielę 
wieczorem na froncie baskijskim woj- 
ska powstańcze zajęły wioski Oleata, 
Cordovid, Anraguio i Monchotegui, 
które znajdują się już o kilka kilome- 
trów poza miastem Orchandiano, któ- 
re zostało zdobyte dopiero po całkowi- 
tym otoczeniu. Sztab wojsk rządowych, 
którego kwatera znajdowała się w Or- 
chandiano, wycofał się do Durango. 
Wojska powstańcze ruszyły do sztur- 
mu na całej szerokości frontu, stosu- 
jąc taktykę, która w falistym terenie о- 
kazała się dotychczas najlepszą. Do- 
wództwo podzieliło oddziały na drob- 
ne ruchliwe oddziały, które rozdziela- 
ły się same na oddziałki po kilkunastu 
ludzi. Nieprzyjacielskie ośrodki opo- 
ru nie były zdobywane, lecz omijane, 
a dopiero po izolowaniu ich niszczone 
przez artylerię i lotnictwo. Spośród 
wielkiej liczby jeńców wielu wchodzi- 
ło w skład batalionów, które w ciągu 
nocy ściągnięte zostały bądź z Santan- 
deru, bądź też z frontu asturyjskiego. 

Avila. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi, że niedziela była dla po- 
wstańców nie tylko dniem zwycięstwa 
na froncie bajskijskim, lecz zaznaczyła 
się także dwoma poważnymi sukcesa- 
mi па odcinku Siguenza oraz na pra- 
wym skrzydle armii działająwej nad 
rzeką Jarama. Na odcinku Siguenza 
kolumna powstańcza osiągnęła znacz- 
ne sukcesy terytorialne. Na odcinku 
Jarama nieprzyjaciel podjął próbę a- 
taku przy poparciu 15 czołgów na 
Wzgórze Królowej, położone na północ 
od Aranjuezu, a panujące nad tym 
miastem. Atak wojsk rządowych był 
niezwykle gwałtowny i o ile można Ssą- 
dzić z liczebności zaangażowanych sił, 
chodziło tu o próbę przerwania frontu 
wojsk powstańczych i oskrzydlenia 
armii działającej na odcinku Jarama. 
Atak ten został odparty prz poparciu 
artylerii i lotnictwa z wielkimi dla 
przeciwnika stratami. Po dwugodzin- 
nych, daremnych wysiłkach nieprzyja- 
ciel musiał się cofnąć 


ORĘDOWNIK. roda 


Numer 


dnia 7 Kwietnia 1937 


Sfrona 3 


Zmarł w Poznaniu*śp, Kazimierz Wój- 
cik, profesor Uniwersytetu Poznań- 
skiego, znany geolog. Pogrzeb śp. 
prof. Wójcika odbędzie się we wtorek. 


4 kwietnia. 


Od poniedziałku mają być wzno- 
wione wykłady na wyższych ucze 
niach w Warszawie, Jakby śpiesząc 


się przed wznowieniem wykładów i za- 


ўес, dokonano rewizji w lokalach sto- 
warzyszeń akademickich,  rozwiąza- 
nych przez min. oświaty, oraz 


pośpiesznie ustanowiono kuratorów w 
„Bratnich Pomocach", których dzia- 
łalność równocześnie zawieszono. Jė- 
dynie kuchnie będą funkcjonowały. A 
Казу zapomogowe j pożyczkowe? Jak 
będzie z domami akademickimi? W о- 
statnich czasach bardzo się рово 
ła płatność studentów, którzy przewa: 
nie zalegają z opłatą czynszów o 6—9 
tygodni 

d i po co taki pośpiech w likwi- 
1 —tych organizacyj? A gdzie 
zarządzeń przyczy- 


* 

Ministra Świętosławskiego nazwa- 
тю cim z rodziny Jędrzejewiczów. 
Zdaje się, że takie porównanie nie jest 
właściwe, Jędrzejewiczowie mieli swo- 
ja koncepcję wychowawczą, tzn. miał 
ją Janusz, a Waclaw ją kontynuował, 
а prof. Świętosławski zwalczał ją zde- 
cydowanie i jako minister zaczął sy- 
stem wychowawczy zmieniać, Wpraw- 
dzie zwrotnicy nie zwekslował o 180 
stopni, ale kierunek przestawił bądź 
со bądź na tor inny. To jedna strona 
medalu, A druga? 

Jakkolwiek za Jędrzejewiczów za- 
chodziły zaburzenia studenckie, nigdy 
ani Wacław, ani Janusz nie posunęli 
się do tego stopnia, żeby zamknąć or- 
ganizacje ideowe i zawieszać działal- 
ność instytucyj samopomocowych; po- 
dobny fakt zaszedł bodajże dopiero po 
raz pierwszy w czasach odrodzonej 
Polski, i to właśnie pod sterem mi: 
Świętosławskiego, 


Ską 
dowan 
są właściwe tych 
юў?Л 


Podobno Napoleon wypowiadał się 
zawsze przeciwko stawianiu sprawy na 
ostrzu miecza i doprowadzaniu do bez- 
względnego konfliktu z dwoma czyn- 


nikami: młodzieżą i prasą. Miał utrzy- 
mywać, że w rezultacie walka nie 
przyniesie zwycięstwa. A sam był 


tą. 
Taką opinię podzielało wielu mę- 
w stanu. Dostosowywali taktykę i 
swoje pociągnięcia. do tego, żeby życie 
poszło tak, jak oni pragną, a inne 
czynniki żeby bodaj miały złudzenie... 


* 

Nieraz mówiło się о (rudnościach 
w pozyskaniu młodzieży dla akcji, za- 
inicjowanej przez pitka Коса, Współ- 


udział w nie, 


był przedmiotem obrad 
podczas odbyty nych 
zebrań „Bratnich Pomocy*, a. jedno- 
myślnie zapadle uchwały nie szły po 
myśli inicjatorów tej аке, 

Mówiono, że kierownistwo. „sekto- 
ru“ młodzieży „OZN“ będzie powierzo- 
me docentowi un. lwowskiego р, Stali- 
lowi, Р. Stahl wydał niedawno broszu- 
rę o Polsce po śmierci J, Pilsudskiego, 
w której starał się prz ү 


becnych swoich авс 
zamiar powołania go па kierown 
„sektoru* młodzieży już został zanie- 
chany po przyjęciu p. Stahła i jego 
brutalnego wystąpienia w warszaw- 
skim „Kurierze Porannym“ przez mło- 
dzież w sposób znany. 
Dzisiaj mówi się, 
młodzieży ma przypaść gen, 


Zdaje się, że 


że kierownictwo 
Notrwido- 


w Stanisławowie 


Również w Stryju aresztowano 12 osób 


Stanisławów. (PAT) Na pole- 
cenie sędziego śledczego w Kołomyi 
przytrzymano działaczy komunistycz- 
nych w osobach Izraela Weisera i Me- 
jera Rath ‚ których odstawiono do dy- 
ji рт okuratora w Kołomyi. 

W. ydział śledczy w Stryju przytrzy- 
mał w nocy z 1 na 2 bm. 12 osób p9- 
dejrzanych o działalność na rzecz P. 
К. Z U, są to: Grabinec Semen, Szka- 
łubynowa Justyna, Katz Tewel, Hry- 

i 


сак Bazyli, Stefanków Jan, Heifgott 
Mojżesz. Bandera Eustachy, Mencel 
Mendel, Rauch Chaim, Katz Józef, Mi- 
kulak Jan, Jekel Herman. Większość 
przytrzymanych pochodzi ze Stryja, 
reszta z okolicznych wsi. 

Ponadto posterunki p. p. w Niezwi- 
skach, w Tłumaczu i w Delatynie przy- 
trzymały szereg osób pod zarzutem 
działalności na rzecz K, Р. Z. U. (Kom. 
Partia Zach, Ukrainy). 


_  ———— 


Znów oszczercza ulotka socjalistyczna 


Kolportowano je 


Łódź, 5. 4. — W ciągu 3 i 4 bm. 
socjalistyczne klasowe związki zawo- 
dowe kolportowały ulotki, w treści za- 
wierające zarzuty pod adresem Obozu 
Narodowego, jakoby rozmyślnie dążył 
do utrudnienia pracy w Radzie Miej- 
skiej i jej roz ania. 

Socjal cali się w ulotce do 
proletar aby na wezwanie 
prowodyr: wego związku soli- 
darnie do powszechnego 
strajku protestacyjnego przeciw nie- 
dopuszczeniu do władzy przedstaw 
cieli czerwonej Łodzi. Ulotka socjali- 
styczna wywołała w szeregach robot- 


po ulicach Łodzi 


2 hylne komentarze. Za- 
rzuca się socjalistom, że gdy chodziła 
ania podwyżki płac 
w związku z drożyzną, wstrzymali oni 
rozmyślnie akcję strajkową, podając, 
że sytuacja jest niepomyślna dla robot- 
ników. Obecnie socjaliści dążą do wy- 
wołania strajku i narażenia robotni- 
ków na straty kilkuset tysięcy względ- 
nie nawet paru milionów złotych za- 
robków, by obronić płatne posady to- 
warzyszów-kierowników, upatrzonych 
na prezydentów czy ławników, względ- 
nie na inne płatne stanowiska w zarzą- 
dzie miejskim. 


PIERWSZA POLSKA LOKOM [ү YWA AERODYN 
ZTAŁTACH OPŁYWOWYCH 


NYCH К 


MICZNA, CZYLI O TAK ZWA- 


Parowóz ten wybudowano w fabryce w Chrzanowie według planów polskich kon- 


struktorów i wyłącznie z materiałów krajowych. 
szybkość 140 klm, na дос 
e urządzenia i ulepszenia, jakie spoty. 

Lokomotywa ta, pomalowana 


parowoząch tego typu. 


Jest to lokomotywa typu „Pa- 
zinę, wyposażona w najnowocze- 
kamy w amerykańskich i angielskich 
na niebiesko ze srebrnymi 


pasami i napisami, znajduje się obecnie w drodze do Paryża, gdzie stanie na. pol- 


skim stoisku Międzynarodowej Wysta 


у, 


mysłu i polskiego kolejnictwa. 


iiustrując rozwój naszego ciężkiego prze- 
(Fot, PAT.) 


Socjaliści razem z żydami! 


Warszawa, (Tel. wł.) W związ- 
u z zbliżającym się dniem 1 maja 
przedstawiciele Р. P, 5.-С. К. W. odbyli 
narady z delegatami żydowskich 
związków socjalistycznych w sprawie 
wspólnych wystąpień w tym dniu. 
Ustalono, że w дешн RACE pierw- 
szomajowych wystąpi Р. S.-C. KW. 
wraz 2 PAPAŁY AEE 


i AS Sjone”. 


ej, t j. na- 
па wyż= 


zacje młodzieży akademic. 
rodowe zostały rozwiązane 
szych uczelniach w War 
nie. Zamiast wygłaszi 
nim zarządzeniu na uni rersytetach, 
nie chcąc by posądzeni o 
czość, ograniczymy się do przytoc ө- 
nia sądów ministra WR i OP p 
tosławskiego, wyrażonych w sA 
księdze profesorów р. t „W obronie 
wolności szkół akademickic! Oto 


one; 

„Wszak trzeba o tym pamiętać, 
że Uczelnie wy ściwą kuź- 
nią wszelkich badań i teorii, które 
decydują o przyszłości i rozwoju 
kultury w danym kraju. Tu rodzą 
się i rozwijają idee i myśli, które 
często dopiero w kilka, kilkanaście 
lub kilkadziesiąt lat później znajdą 
swe zastosowanie i odbicie w życiu 
politycznym, gospodarczym lub eko- 
nomicznym kraju (podkr. nasze). Na 
tym też tle niejednokrotnie powsta- 
wać mogą przeciwieństwa i rozbie; 
ności poglądów, doprowadzające na- 
wet do starć z kierownikami życia 
politycznego. Niepodobna więc za- 
kłócać, przytłaczać lub zabijać pra- 
cy danego ośrodka naukowego, dla- 
tego, że u steru stać mogą ludzie 
przeniknięci teoriami, wypływają 
mi z aktualnego życia politycznego*, 

A dalej: 

„Rozruchy studenckie powtarza 
ją się od czasu do czasu we wszyst. 
kich państwach, są one zawsze od- 
biciem pewnych warunków politycz- 
nych w kraju lub pewnych idei, któ- 
re w głowach młodzieży nurtują. 
Rozruchy ustają nie pod wpływem 
kar i represyj władz autonomicz- 
nych akademickich, lub też władz 
rządowych, ale pod wpływem zmia- 
ny nastrojów ogólnych młodzieży, 
Nastro, te jednak nie mogą się 
zmieniać pod wpływem perswazji 
lub moralnego wpływu profesorów. 
Zmieniają się one wraz ze zmianą 
prądów politycznych, moralnych i 
etycznych całego społeczeństwa, a 
młodzieży w szczególności. Rola wy- 
chowawcza profesorów może w wie- 
lu przypadkach osłabić, przytępić 
ostrość wystąpień, usunąć ich jed- 
nak całkiem nigdy nie zdoła”. 
Słowa p. ministra to dostateczny 


komentarz do ostatniego zarządzenia 
wobec młodzieży akademickiej. 


Jak szerzy komunizm „zaraze ЇШЇН 


Odkryte komórki komuunistyczne — Polscy wolnomyśliciele - Kto rozdzielał fundusze 
we Francji — Minister skarbnikiem kompartii 


Łódź, 5 


kwietnia 
Poprzednio wykazaliśmy pisma i 
sekcje kompartii Francji i zastana- 
wialiśmy się nad kosztami prowac 
nia tych subtelnych nieraz na 
propagandy. 
Nie wszystkim odpowiada prasa 
komuni na слу komunizująca 
względnie wiece i „galówki* kompar- 
tii. Wśród nich również z wielkim na- 
kladem pracy i kapitału grasuje K. Р. 


F. Czyni to z pomocą tzw. organizacji 
społeczno - kulturalnych. Powoli, po- 
woli wpaja się pewne zasady, pewne- 
mi sofizmatami i hasłami otumania i 
kiedy nadchodzi moment użycia tych 
grup, członkowie ich przekonają się, 
że wł iwie niema różnic pomiędzy 
tezami kominternu a wpojonymi роје- 
ciami. 

Dep. Doriot w swojej interpelacji 
wymienia cały szereg podobnych ko- 


wi-Neugebanerowi, który w с 


akademickich stał na czele grup. 
rzewia”. 


przypuszczają, że brak organi- 

ch ułatwi dotarcie „Ozo- 
ейу?... 
Ж 


пи“ п młod: 


Jest bardzo znamienne. że rozwią- 
zano przeważnie organizacje narodo- 
we. Wprawdzie rozwiązano 
Związek Młodzieży Demokratycznej i 
Legion Młodych, ale przecie wiadomo 
powszechnie, że te organizacje nie po- 
siadają wśród młodzieży akademiekiej 
wpływów. 

Nie rozwiązano organizacyj lewico- 


Czy 
słatuty, zatwierdzone 
akademickie, lecz prz 


wo-opozycyji posiadają one 
e przez władze 


„ władze admi- 


ea istnieje na wszechnicach i 
organizuje się uporczywie, Opowiada- 
ja np, że do władz politechniki zgło- 
szono protest lewicy przeciwko d 

nanym wyborom, opatrzony kilku 


podpisami. Nie można nad lewicą. 
przejść do porządku dziennego. Tym 
ziej, że są w życiu politycznym 


czynniki, które jej sprzyjają, poufnie, 
choć się na zewnątrz do tego nie przy- 


znają. 
WARSZAWIANIN, 


roórek. W; 


”mienimy najważniejsze, a 
ami odnajdą odpowiedniki 


La Maison de la culture — „Dom 
kultury — stowarzyszenie pisarzy i ar 
tystów rewolucyjnych. 

Paix et Libertć — Pokój i wolność 
— dla szerzenia demokracji. 
l'Union des jeunes filles de France 

związek młodz żeńskiej we 
Francji, 

I'Union des femmes contre le fas- 
cisme la guerre związek kobiet 
przewiwko faszyzmowi i wojnie. 

l'Université ouvrière de Paris — 
uniwersytet robotniczy w Paryżu. 

le Comitet l'aide au peuple espa- 
gnol — komitet narodu hiszpańskiego: 

l'Union du Comitè des chomeurs — 
zek pomocy bezrobotnym. 

Les Bretons emancipós — wyzwole- 
ni Bretonowie (odp. naszych Kaszu- 
bów). 

L'Association républicaine des an- 
ciens combattants repyblikańskie 
stowarzyszenie dawnych kombatan- 
tów. 

L'Association des trayailleurs Sans 


Strona Ẹ 


ONYNOWNIKR, 


Toda, dnia 7 kwietnia 1937 — 


Numer 79 


ann 


Dieu — stowarzyszenie robotników bez 
Boga. 

‚О najważniejsze komórki pota- 
jemnej, dyskretnej agitacji. Bez trudu 
rozpoznajemy w niektórych odpowie- 
dnio zmienione organizacje, istniejące 
u nas. 

Dla przykładu pokażemy działal- 
ność podobnej grupy — Związku Wol- 
nomyślicieli, 

Założone przed wojną i grupujące 
szereg wybitnych ludzi jak lingwistę 
prof. Baudonin de Courtenay'a, R. 
Minkiewicza, Lubelskiego, w kwietniu 
1925 roku zostało opanowane przez 
komunistów z Hemplem Janem na 
czele. Wszystkich poważniejszych od- 
sunięto, natomiast władzę nad związ- 
kiem oddano J. Landonowi, Dawidowi 
Jabłońskiemu, Wroński - Jaśkiewiczo- 
wi, Krzesławski - Cynarskiemu, któ- 
rzy prowadzili „robotę* hałaśliwą, 
wprost  ogłupiającą i spełniającą. 
wszelkie polecenia kominternu (sekcji 
bezbożniczej). 

Po rozwiązaniu w 1928 r. przekształ- 
cono Związek Wolnomyślicieli na Pol- 
ski Związek Myśli Wolnej nominalnie 
Р. Р. S-owski, de facto — komunizu- 
jący, a przedewszystkiem wysławiają- 
cy Sowiety, 

Na marginesie zaznaczamy, że P. 
2 Myśli Wolnej zlikwidowano w r. 
1936. 

Taka jest działalność stowarzyszeń 
komunistycznych, zwanych niezależ- 
nymi. 

Dla kompletnego  zilustrowania 
działalności kompartii Francji poda- 
my za dep. Deriot kilka nazwisk lu- 
dzi, przez których ręce szły pieniądze 
z Moskwy. 

Przydzielał fundusze niejaki Pia- 
tuński, główny rozdzielca pieniędzy 
na propagandę, członek W. K, P. 
(Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii), We Francji pieniędzmi dyspo- 
nowali: 

Florimond Borste — dawny redak- 
tor „Humanité“ i kierownik okręgu 
„Północ”. 

Berlioz — wydawca „Le Militant 
Rouge". 

Hugo Eberlein — wysłannik Komit. 
Wykon. Wszechzw. Part. Kom. znany 
z naszych poprzednich artykułów, ог- 
ganizator dostaw broni do czerwonej 
Hiszpanii. 

Garchery — Prezydent Federacji 
sportowej komunistycznej. 

Wily Munsenberg prezydent 
trustu fabryk papieru i szef pomocy 
międzynarodowej dla robotników. 

August Havez — członek aparatu 
tajnego — filia G. P. U. (Przypuszczal- 
ny sprawca porwania gen, Kutiepowa 
i morderstwa Nawaszina). 

Seux — organizator „Banku robot- 
ników i chłopów“, pamiętny bankru- 
ctwem і defraudacją. 

Henri Sellier — obecny członek ga- 
binetu Bluma, 

Oto ciekawe nazwiska wyłowione z 
kilkudziesięciu podanych przez 
riot'a. 

Tak potężnie rozbudowany aparat 
jednej tylko sekcji — Propagandy i 
prasy — wskazuje na olbrzymie sumy, 
płynące z Moskwy i.. fabrykantów 
pewnej kręconej rasy. 

Dep. Doriot określił wielkość sub- 
wencji wypłaconej w 15 latach na 
250.000.000 franków. 

Пе pieniędzy przysyła Moskwa do 
Polski? Niestety, na to pytanie nie 
możemy udzielić jeszcze dokładnej 
odpowiedzi — może czas przyniesie 
wyjaśnienia. 

Nieraz czyta się w prasie o prze- 
różnych działach i sekcjach kominter- 
йт, Chcąc lepiej zapoznać Czytelników 
naszych z komuną, podamy w niedłu- 
gim czasie szemat organizacji komin- 
ternu czyli Komunisticzeskiego Inter- 
nacionału i Komunistycznej Partii 
Polski. 

Nie omieszkamy wówczas bliżej ©- 
mówić poszczególnych działów. 


JACEK NOWICKI. 


Komisarze 


Warszawa, (Tel. wł.) W związku 
z zawieszeniem w działalności szeregu 
stowarzyszeń akademickich na wyż- 
szych uczelniach, a m .in, „Bratnich 
Pomocy”, władze mianowały komisa- 
rzy organizacyj samopomocowych. 

W Politechnice Warszasyskiej komi- 
sarzem „Bratniej Pomocy” został mia- 
nowany prof. Stefan Straszewicz, w 
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego prof. dr Walenty Dominik, ko- 
misarzem zaś Wzajemnej Pomocy Stu- 
dentów Żydów Б. G. G. W. mianowano 
prof. Jana Sosnowskiego. 

Natychmiast po mianowaniu komi- 
sarze przystąpili do przejmowania 
agend „Bratnich Ротосу“ rozpoczyna- 
jąc w ten sposób swoje urzędowanie. 


| 
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100.000 robotników skupia „Praca Polska”, 


Echa zjazdu prezesów okręgowych „Pracy Połskiej* w War- 
szawie — Przed wielkim kongresem 


Warszawa, (Tel. wł.) Odbył się 
tu zjazd prezesów okręgowych „Pracy 
Polskiej“. Na zjeździe były reprezen- 
towane okręgi: warszawski, łódzki, 
śląski, poznański, białostocki, lubelski, 
krakowski, częstochowski, lwowski i 
łomżyński. 

Przewodniczący adw. Demidecki 
wygłosił referat o położeniu politycz- 
nym i gospodarczym, po czym prezesi 
składali sprawozdania. Wykazały one 
wielki rozwój „Pracy Polskiej* zwła- 
szcza w środowiskach przemysłowych. 

Obecnie „Praca Polska" skupia w 
swoich szeregach około 100 tys. robot- 


ników, obejmując wszelkie przemysły 
i zawody. 

Obok działalności zawodowej „Pra- 
ca Polska" prowadzi na szeroką skalę. 
zakrojoną akcję oświatową, pomocy 
materialnej i prawnej, zakłada świe- 
tlice, warsztaty pracy, kasy bezprocen- 
towe itd. 

Postanowiono zwołać do Warszawy 
na 16 i 17 maja dwudniowy kongres 
„Pracy Polskiej", w którym wezmą u- 
dział działacze organizacyj z całego 
kraju i będą reprezentowane wszyst- 
kie jej oddziały, (w) 


Awantury na 


zjeździe 777 


na Slasku 


Zwolennicy posła Kapuścińskiego opanowali salę, na której 
miał odbyć się zjazd — Obrady w Domu Ludowym — Bojów- 


Ё%&% 


Katowice. (Tel. wł.) Rozłam w 
ZZZ na Śląsku został całkowicie do- 
Копапу, 

W niedzielę obradował tu zjazd de- 
legatów zarządów ścisłych ZZZ z Za- 
głębia Śląskiego, Dąbrowskiego i Kra- 
kowskiego. Zebranie miało się odbyć 
w restauracji Parku Kościuszki, którą 
przed rozpoczęciem obrad zajęli zwo- 
lennicy pos. Kapuścińskiego, zdegrado- 
wanego prezesa 777 na Śląsku, stoją- 
cego na gruncie Moraczewskiego. 

Kiedy nowy prezes pos. Pesser, 
działający przeciwko centrali war- 
szawskiej, zorientował się w położe- 
niu, rozwiązał zebranie i zwołał nowe 
do Domu Ludowego na Zawodziu. Tam 
bardzo gwałtownie atakował centralę 
zarzując jej niedopuszczalne szafowa- 
niem groszem związkowym wydawa- 
nym па cele prasowe. Okazuje się, że 
w ciągu dwóch miesięcy wydano na te 


ka w lokalu zarządu Z. Z. Z. 


cele 60 tys. zł, nadesłano z Śląska, oraz 
zaciągnięto 40 tys. zł długu (chodzi tu 
o wydawnictwo dziennika „Głos Pow- 
szechny* w Warszawie). 

Zjazd wykluczył pos. Kapuścińskie- 
go 2 Zw. Górników, wykluczył również 
pos, Przyklęka, też gornika, który jest 
zwolennikiem akcji Kapuścińskiego, 
oraz zwolnił natychmiast sekretarza 
Związku. 

W. międzyczasie pos. Kapuściński 
udał się na ul. Francuską, gdzie mie- 
szczą się biura Zw. Górników ZZZ. i 
okupował lokal. Po zebraniu na Za- 
wodziu pos. Fesser z delegatami zarzą- 
du głównego i bojówką przybył do lo- 
Kalu biur na ul. Francuską, wyważył 
drzwi i znajdujących się w lokalu m. 
in. pos. Kapuścińskiego, redaktora 
„Głosu Powszechnego“ i sekretarza 
centrali Jerzego Szuriga oraz kilku 
delegatów usunęli przemocą z lokalu. 


Kosiński skazany na śmierć 


Wyrok na bestialskich morderców 


Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.) W so- 
botę po południu Sąd Okręgowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w sprawie 
potwornej zbrodni dokonanej przed 
paru dniami w Warszawie, przy ulicy 
Przyokopowej. 

Sąd skazał Romana Kosińskiego na 
karę śmierci przez powieszenie, Zdzi- 
slawa Wąsiakowskiego na dożywotnie 
więzienie i pozbawienie praw na 
zawsze, Aleksę Malinowską na półto- 


ra roku więzienia i 300 zł grzywny, 
Lipę Rajsglika, pasera na dwa lata 
więzienia i 500 zł grzywny. Oskarżoną 
Wąsiakowską sąd uniewinnił. 

Jak wiadomo, Kosiński wraz z Wą- 
siakowskim wtargnąwszy w nocy pod- 
stępnie do kawiarenki Choińskich 
przy ul. Przyokopowej zamordowali 
w bestialski sposób Choińską і ich słu- 
żącą Bujakównę oraz ciężko poranili 
Choińskiego, 


Giełdy zbożowe 


Poznań 
Poznań, 5. 4, 1987 r. 


STANDARTY: b żyto 100 zfl.. pszenica 
42 ЕЛ. 8) owies 420 g/l. 
Сопу orientacyjne: 
żyto (Usposobienie spokojne) 25,25— 2550 
Pszenica (Usposobienie stałe ,  30,15— 31.00 
Jęczmień browarowy . . n + 2550— 26.50 
Ueposobienie spokojne. 
Jęczmień 630—640 ЕЛ. а а s. 2150— 21.75 
Jęczmień 667—616 ЕЛ. + ш в » 2250— 22.15 
Jęczmień 100—715. ЕЛ. а a в» 22.75— 24.50 
Usposobienie spokojne, 
Owies ss» 2175— 22.00 


Usposobienie spokojne, 
Mąka: 
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia gat. 1 0-50% wł. w. » 
żytnia gat I 025% wi w. а . 
żytnia gat. II 50-69% wł. w.. . 

Usposobienie stałe, 
1 wyc. 0-20% wł. w. 
IA 0-45% wł. w. » 
ІВ 0-55% wł. w. » 
. ТО 0-80% wł. w. 
. ID 0-65% wł. w. » 
ПА 20-55% wi. w. 
TIR 2-85% wł, w. 
ПОЮ 45-65% wi, w. 
pszenna gat. ILF 55-65% wł, w. 

Usposobienie stałe. 
Otręby żytnie stand, , 


36,15— 37.75 


16,00— 16.75 
17,00— 17,50 


Queby pszenne grube stand. , 
Otreby pszenne średnie stand 
otręby jęczmienne , 


sanre 
"лепак zimowy. » s a m a e + 0200— 6300 
Siemię lniane „ s e w w s » ь 57.00— 60.00 
Gorczyca . , + » вв жов в в 30,00— 32,00 
Wyka latowa а s a m m a и + 2200— 24.00 
Peluszka . « з » s a a m e > 2300—2500 
Groch Wiktora s ра *+ 2150— 25.00 
Groch Folgera , , * o 2200—9400 
їлїїп niebieski 18.15— 1415 
Łubin żółty . o 15.00— 16,00 
Seredela , . » 20.00— 23.00 
Mak niebieski 12,00— 76.00 


Koniczyna czerwona surowa э! 
Koniczyna czerw. 95—919 czyst. ‚ 120,00—130 00 
Koniczyna biała sw * + ,85.00—125.00 
Koniczyna szwedzka , . « а » 150,00—180.07 
Koniezyna żółta odłuszczona 1 „ 6500— 75,00 
Przelot „ - . . « esés в  85.00— 75.00 
Rajgras angielski . . . » » 60.00— 70.00 
Makuch lniany w tafiach „ а 25,75— 26,00 
Makuch rzepak. w taflach + a 19.00— 
Makuch ston, w taflach 42—43% . 25,50— 2 
Śrut Soja „ . „ . sva ` 25.50— 
Sloma pszenna luzem 210— 

» pszenna prasowi 2.60— 

т żytnia luzem . . » » a 230— 

m żytnia prasuwana , sẹ» 3.05— 

m owsiana luzem , . є s » 250— 

m Owsiana prasowana » » ы 3.00— 

„ jęczmienna luzem . „ + « 220— 

jęczmienna prasowana , „ 210— 

Siano zwykle luzem . . » » + 4%— 

„ zwykłe prasowane , s 5,60— 

»  nadnoteckie luzem , » 8.05— 

nadnoteckie prasowane . а 1,02— 


Ogólne usposobienie stale. 

Ogólny obrót: 1949,3 tonn, 
пп, pszenicy 173 tonn, 
owsa 3 tonny, 


żyd wychowawcą 
krakowskiej PPS 


Kraków, 5. 4. — Po niedawnych 
wyborach krakowskich władz socjali- 
stycznych tzw, OKR PPS, nastąpiło 
ukonstytuowanie się tychże, M. іп, ną 
czele komisji ideowo-wychowawczej 
OKR PPS postawiono Żyda, mera 
Zygmunta Grossa. 

Oczywiście, Ideologia żydowska mu- 
si mieć żydowskiego ministranta! Tyl- 
ko taki bowiem dokładnie wie, czego 
naprawdę chciał Marks. 


w tam żyta 821 
jęczmienia 55 tonn, 


List z Zakopanego 


„Kochaj Żyda jak bliźniego... 
Sprzedaj, kupuj swój u swego* 


Tymi słowy zakończył ksiądz pra- 
łat Trzeciak, zasłużony działacz na 
polu odżydzenia Polski, dwa swoje 
odczyty, na których wygłoszenie przy- 
był specjalnie do Zakopanego. 

Mieszkańcy naszego uzdrowiska 0- 
trzymali doskonałą naukę na tych 
prelekcjach i usłyszeli prawdziwą kry- 
tykę swego stosunku do Ojczyzny. 
Ksiądz Trzeciak, ilustrując swe wy- 
wody cyframi i cytatami z poważnych 
źródeł, otworzył oczy niezwykle tłum- 
nie zebranym słuchaczom na wzrasta- 
jące z każdym rokiem zażydzenie Pol- 
ski we wszystkich dziedzinach. Uprzy- 
tomnił im zupełną ich obojętność na 
los własnego kraju. Nazwał on bez o- 
gródek zdrajeami Ojczyzny tych, któ- 
rzy swój grosz zapracowany niosą do 
żydowskich sklepów i tych którzy po- 
pierają Żyda - rzemieślnika, zamiast 
iść do swego rodaka. „Żydowskimi 
ciociami* ochrzcił te panie domu, któ- 
re czynią zakupy dla polskich domów 
w żydowskich firmach. Nawoływał do 
akcji odżydzeniowej gorącemi słowy 
i druzgocącymi argumentami wszyst- 
kich działaczy, wszystkich duchow- 
nych, każdego skromnego pracownika 
ze wszelkich odłamów społecznych, 
Powoływał się w tym na encykliki pa- 


pieskie, które biadają nad biernością 
narodu polskiego i nad powolnym za- 
nikiem jego sił żywotnych, ustępują- 
cych biernie obcemu, destrukcyjnemu 
zalewowi. Obecne na odczycie owe 
„ciocie żydowskie“, popierające nie- 
swoje firmy, owe рапіцѕіе, łamiące 
niedzielę i kupujące tylnym wejściem 
chleb u Becka i Rothena, owi sprze- 
dawcy swych gruntów i domów w ob- 
ce, żydowskie ręce nie wiedzieli, gdzie 
oczy podziać, i chowali się w rzędach 
krzeseł za plecy swoich sasiadów. 
Wszyscy usłyszeli słowa prawdy. Pre- 
legent cyframi udowodnił wzrastający 
w Zakopanem żydowski procentsmie- 
szkańców, rozwijające się pomyślnie 
dzięki usłużności „gorliwych* Pola- 
ków żydowskie firmy, wzmagający się 
zastraszająco udział Żydów w wol- 
nych zawodach, dzięki temu, że nieje- 
den zakopianin więcej ufa. lekarzowi 
i adwokatowi - semicie, niż swemu 
równie wykształconemu i doświadczo- 
nemu rodakowi. 

Czy jednak wstyd ten i skrucha 
obecnych, którzy nie mogli słuchać 
obojętnie argumentów czcigodnego 
prelegenta, wpłynie na jch dalsze po- 
stępowanie? Czy wrazili oni sobie w 
pamięć to, co im ksiądz prałat Trze 


ciak tak wyraziście odmalował? 

Przypomnijmy sobie, cośmy usły- 
szeli., Oto w porównaniu z innymi 
ucywilizowanymi krajami, Polska ma 
największą ilość Żydów, przewyższa- 
jącą tamte kraje dwu i parokrotnie. 
Ma ich 10,3 proc. ogółu ludności. Pro- 
szę to sobie uprzytomnić! Na dziesięć 
palcy odliczyć mamy blisko półtora! 
A teraz stan posiadania: Realności w 
miastach mają Żydzi 75 proc. Więc 
my mamy tylko jedną czwartą domów 
w naszym kraju! W przemyśle Żydzi 
zajmują 98 proc., my zatem mamy za- 
ledwie jedna piątą! W handlu 95 proc., 
a nam zostaje jedna dwudziesta. Ma- 
my zalew Żydów w adwokaturze, me- 
dycynie; w sztuce są oni panami 
wszystkich jej dziedzin; wkradają się 
też do ziemiaństwa! 

— A zatem co nam pozostaje? — 
pytał prelegent. — Gdzie jesteśmy pa- 
nami? 

— A teraz — mówił — zastanów- 
my się co jest tego zalewu przyczyną? 
Czy nie zupełna ślepota ogromnej licz- 
by wpływowych obywateli i absolutny 
brak patriotyzmu? Dlaczego walczy- 
liśmy z takim poświęceniem przeciw 
trzem zaborcom w czasach niewoli. a 
na ten najgorszy, bo niedostrzegalnia 
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ujarzmiający nas zabór jesteśmy tak 
obojętni? Czyż nie zbudziiny się na- 
reszcie? 

Tak nawoływał zasłużony działacz, 
gorący patriota, ubrany w szaty ka- 
płańskie, zdobne w kilkanaście orde- 
rów sługi. I uprzytormnił nam gro- 
żące niebezpieczeństwo komunizmu, 
który, kierowany żydostwem wszech- 
światowym, dąży do zburzenia do- 
tychczasowego porządku społecznego. 
W jakim celu? Oto aby pod pozorem 
wyzwolenia klas pracowniczych z pod 
przewagi sfer posiadających zbudować 
na gruzach świata, zbroczonego krwią 
i znękanego męczeństwem, podwaliny 
dla własnego panowania. Dia panowa- 
nia, które nie uznaje niczyjej własno- 
ści, a więc i tego skromnego robotni- 
ka, który drozą rewolucji chce zrów- 
пас stan posiadania wszystkich ludzi 
i coś tam dla siebie osięgnęć. 

I uprzytomniał nam prelegent, c: 
jest Polska dla narodu żydowsi 
Dowiódł cytatami z 
dział: 


20. 
pism różnych 
y i mędrców Izraela, że planu- 
ја oni opanować całą Polskę i utwo- 


rzyć z niej ową Ziemię Obiecaną, 
swoją Ojczyznę. 

Vdowodnił słuchaczom istnienie 
międzynarodowego rządu żydowskie- 
go, z którego trzech oddziałów, roz- 
mieszczonych w różnych miastach 
świata, jeden zagnieździł się w naszym 
starym historycznym grodzie, Krako- 
wie, Protokółami Mędrców Syonu po- 
twierdził, że rząd ten kieruje żydo- 
stwem całego świata, popiera go, wy- 
syła na pomoc w opanowaniu handlu, 
przemysłu i innych dziedzin ogromne 
sumy; że na samą agitację komuni- 
styczną w Polsce przeznaczone zostało 
za pośrednictwem Żydów 40.000 dola- 
rów! 

A tera; czy wolno się narodowi 
polskiemu bronić przeciw zalewowi 
żydowskiemu, lo się sprzeciwia 
? Że tak nie jest, 
że to jest nawet naszym obowiązkiem 
wobec Kościoła, aby zachować swoją 
odrębność narodową i religjną, przy: 
toczył nam znowu doskonały mówca 
szereg cytat j argumentów. Nie sposóh 
stkiego powtórzyć nawet w 
streszczeniu. Ogromne rzesze słucha- 
czy odeszły do domów utrwalone w 
przekonaniu, że nie ekscesami awan- 
turniczemi, nie krwawymi rękoczyna- 
mi, lecz wytrwałą akcją bojkotową 
muszą się wszyscy Polacy zjednoczyć 
w samoobronie. Że nie życzymy na- 
szemu bliźniemu - Żydowi niczego 
zlego, jedynie zbudowania na odle- 
głych od nas obszarach własnej ojczy- 
zny; położenia kresu tułaczce tego na- 
rodu bez ziemi i wsysaniu się w obce 
organizmy państwowe. 

Odeszliśmy z rzuconym nam па 
tym odczycie hasłem: 

— „Kochaj Żyda, jak bliźniego; 
sprzedaj, kupuj swój u swego”. 

A tym, którzy tego hasła nie chcą 
uznać, którzy antysemitów nazywają 
maniakami z przyciemnionym tą ideą 
umysłem, powiemy, że to my ich uwa- 
żamy za upośledzonych na umyśle i 
dotkniętych bielmem na oczach. 


І. ROGUSKA-GYBULSKA. 
___————————— 


Parcownia sukien i okryć damskich. 
Znana w licznych sferach społeczeństwa 
łódzkiego ze swej ealidności pracownia 
sukien i okryć damskich J. Mikulskiej 
przeniesiona została z ulicy Zachodniej na 
ulicę Piotrkowską 157, m. 17, telefon 243-% 

z 3 


Wypadek p. Gorczyńskiej . | 

Warszawa. (PAT) Znana artyst- 
ka teatrów warszawskich Maria Gor- 
czyńska wczoraj o godz. 15 jechała 
autobusem miejskim do Teatru Nowe- 
go na przedstawienie popołudniowe. 
Przed pomniki iego na 
pl. Teatralnym autob wskutek de- 
fektu kierownicy skręcił nagle i wje- 
chał na podstawę pomnika. 

Z powodu gwałtownego wstrząsu 
Gorczyńska, która stała na tylnym po- 
moście, upadła doznając nadwerężenia 
kręgosłupa. Do rannej artystki wezwa- 
no lekarza, który przewiózł ją do szpi- 
tala. Stan p. Gorczyńskiej (złamanie 
szyjki w kręgosłupie) nie jest groźny, 


CENA 50 GR 


Henryk Żak, Poznań mie 


MYDŁO DO GOLENIA а la cróme MIAFLOR nr. 2024 
daje tlustą i miękką pianę 1 uprzyjemnia golenie. 


ta! Zelve BA 


lecz będzie wymagał dłuższego lecze- 
nia. 


Akcja OZN iest dalszym ciągiem BBWR 


Tak stwierdziła rezolucja 


Kraków, 5. 4. — W sobotę 3 bin 
pod przewcednictwem prof. U. J, dra 
Franciszka Waltera odbyło się posie- 
dzenie prezydium i członków zarządów 
dzielnicowych Z. I. 5. Nie tylko po- 
zakrakowski czytelnik yta, со ozna- 
cza ten skrót. Uczyni {о także mieszka- 
niec podwawelskiego grodu. (dy mu 
wyjaśnimy, że literv te oznaczają 
Związek Inicjatywy Gospodarczo-Spo- 
łecznej, nie będzie bynajmniej bogat- 
szy w wiedze „gospodar poieczną” 


Musimy tedy wyjaśnić . Otóż 
Związek Inicjatywy 'odarczo- 
Społecznej jest jedynym potomkiem 
niesławnej pamięci (spalone ака!) 
BBWR, który na naszym terenie kra- 
kowskim nie zmarł bezpotomnie. 


Wprawdzie od śmierci BBWR upłynie 
już niedługo dwa lata, a potomek po- 
częty został jeszcze za życia zmarłego 
— niczym o swoim życiu nie dał znać 
Krakowowi. I zapewne zejdzie z życia 
politycznego naszego miasta bezpa- 


krakowskich „sanatorów* 


Ale porzućmy żarty! Otóż wspom- 
niany juź związek został w naszym 
mieście stworzony na miejsce ro: 
zanego z własnej opinii publi 
woli Bezpartyjnego Bloku. W Z 
znaleźli się wszyscy działacze rozwią- 
zanego BBWR, a przede wszystkim 
jego partyjni funkcjonariusze z sekre- 
t tu grodzkiego BBWR. Związek 
Inicjatywy poza tym, że powstał 1 wy- 
brał szereg władz. prezesów, sekreta- 
rzy i próbował bez większego sukcesu 
ściągać składki — innej inicjatyw 
nie wykazywał. Jeżeli tedy zajmujemy 
związkiem i jego sobotnim 

to jedynie z powodu po- 
a na nim rezolucyj akceso- 
а, które potwierdzają — nie ule- 
jącą zresztą wątpliwości — łączność 
z dawnym BBWR, w sposób w 
ym stopniu właściwie autoryta- 
tywny. Na zebraniu tym  powzięto 
mianowicie następująca rezolucję: 
„Zważywszy, że akcja OZN jest 
dalszym ciągiem zapoczątkowanego 


miętnie. 
Z ostatnich chwil 
Informacje, jakie z „nych stron 
nas doszły, układają ę w obraz, z 


którego wynika, że niedobry stan Ka- 
roia Szymanowskiego był od dość daw- 
ua stwierdzony, lecz nikt nie przypu- 
zał, aby koniec był tak blisko. Wie- 
ymanowskiemu jest coraz 
i że czuje się coraz 
ym, a gorączka, 
a, nie opuszcza go 
stan 


dłuższy. 
Tymczasem zaszło nagłe i, niestety, 
decydujące pogorszenie, a to wskutek 


ostatnio był przedsięwziął, aby zasię- 
Enąć porady lekarza, u którego stale 
się hył poprzednio leczył. Lekarza tego 
nie było w Paryżu, Szymanowski, mie- 
jąc w hotelu, czekał jego powrotu, 
nie zważał zaś na postępujące osłabie- 
nie. Po pewnym czasie okazało się, że 
stan zaczyna być gr że musi wy- 
jechać, nie doczekawszy się owego 1 
karza. Tak znalazł s razu w Grasse, 
polem zaś, gdy coraz się pogarszało, 
wyprawili go tamtejsi lekarze do Lu- 
gano w Szwajcarii włoskiej. Zatrzymał 
się w Lozannie i ulokował się w jed- 
пут z sanatoriów podmiejskich. 
Tutaj przyszło nagłe, gwałtowne po- 
gorszenie. Nie tylko mówić nie mógł 
prawie zupełnie, ale, wskutek gruźlicy 
krtani i gardła, odżywianie się spra- 
wiało mu miesłychany ból, tak że przed 
posiłkiem musiano mu przez zastrzyki 
znieczulać przełyk, Wówczas też dano 


Szymanowskiego 


telegraficznie znać rodzinie, przyjecha- 
ła do Lozanny siostra Szymanowskie- 
ge, p. Stanisława, lecz natrafila już 
niemal na ostatnie chwile i па zgon. 
W klinice spędził Szymanowski ledwie 
cztery dni. 

Przybitej strasznym 
zupełnie osamotnionej 
pr: 


ciosem i tak 
na obczyźnie 


Morges nazajut 
mawszy telefonem 
szwajcarskiej  ajencji 
Nazajutrz przy. 
tam młody muz wielkopolsi 
man Maciejewski i dołożył wiele po- 
mocy przy załatwianiu licznych for- 
malnośei związanych z zabalsamowa- 
niem ciała, zdjęciem maski pośmiert- 
пеј itd., oraz towarz; ył p. Szyma- 
nowskiej w podróży do 


goż dnia prz. 


dę polską w Paryżu radca Le- 
спой, zaš Paderewski mimo niepewne- 
go jeszcze stanu zdrowia przyjechał z 
Riond Bosson, aby osobiście złożyć 
wieniec na trumnie. 

Poświęcenie zwłok w klinice odbyło 
się 31 marca o 10.30 zrana. P. Szyma- 
nuowską, która podczas żałobnego ob- 
rzędu zemdlała, ledwie w pół godziny 
zdołano doprowadzić do przytomnośi 
Na Hworcu, prócz obecnych Polaków, 
żegnałi trumnę spoczywającą w. za- 
plombowanym wagonie. dwaj wybitni 
muzycy ajcarscy: pp. Doret oraz 
Sti allon. 


Uroczystość 


żałobne ku czej śp. Karola Szymanowskiego 


na dworcu w Berlinie. 


Ostatnia droga Karola Szymanowskiego 


W Poznaniu Шу. publicz 


z woli marszałka Józefa Piłsuds 
go, a prowadzonego pod zleconym 
przez Marszałka kierownictwem 
р!Ка Walerego Sławka dzieła ugrun- 
towania ustroju państwowego, Spo- 
łecznego i gospodarczego Polski па 
podstawach, zabezpieczających moc 

i wielkość Państwa, dobro Narodu 

i jego obywateli”, 

W dalszym ciągu rezolucji znajdu- 
je się oczywiście zaakceptowanie „w 
pełni i bez żadnych zastrzeżeń zasad 
programowych ріка Adama Коса", ро 
czym właściwy akces: „Zebranie 
Związku Inicjatywy Gospodarczo-Spo- 
łecznej w dniu 3 kwietnia 1937 roku 
wzywa swych członków do zgłaszania 
akcosu do OZN“. 

Obok tej rezolucji zebrani wyrazili 
przekonanie i pewność, że w central- 
nym organie odcinka miejskiega OZN 
obok przedstawicieli stoł. miasta War- 
szawy znajdą się przedstawiciele całe- 
go kraju”. 

Po uchwaleniu rezolucji „przejaw- 
niono“ inicjatywę „gospodarczo-spo- 
łeczną” przez... wybór nowych władz 
araz referat redaktora „ТКС“ p. Rubla, 
który wedle<relacji niektórych uczest- 
ników mówił „de omnibus rebus ét 
quibusdam alii (i) 


W odnowionej 
Bazylice Wileńskiej 


Wilno. (PAT). Wczoraj o godz. 10 
z rana nastąpiło uroczyste otwarcie 
Bazyliki Wileńskiej. "J. Е: arcybiskup- 
metropolita Jałbrzykowski odprawił 
tam pierwsza po 6 latach mszę świętą. 
Podczas nabożeństwa kazanie okolicz- 
nościowe wygłosił Ј. Е. ks. hiskup-su- 
{тарап Michałkicwcz. Ро nabożeństwią 
arcypasterz udzielił wiernym, którzy 
wypełnili po brzegi świątynię, błogo= 
sławieństwa, po czym zebrani odśpie- 
wali „Boże toś Polskę“. нр, 

W związku z uroczystością przy= 
było do Wilna kilka pociągów popu- 
z miast powiatowych woj. 
iego i nowogródzkiego. 
ioletni okres pracy nad re- 
stauracją Bazyliki po wczorajszym jej 
otwarciu dobiega końca. 


Konfiskata 
książek rosyjskich 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
administracyjne  skonfiskowały 11 
К ek, wydanych w Sowietach a na- 
łych ostatnio do Warszawy. 
Wśród nich znajduje się także książ- 
ka byłego posła w Madrycie Rosenber- 
ga. (w) 


Samorząd zawodowy 
dentystów 


Warszawa. (Tel. wł). Rozmaite 
naukowe i zawodowe organizacje о- 
trzymały do zaopiniowania projekt 
ustawy o samorządzie zawodowym le- 
karzy-dentystów. Projekt przewiduje 
utworzenie osobnej izby na wzór Izby 
Lekarskiej. (w) 


i oddały hołd genialnemu Rodakowi. 
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Numer 79 


Na nadchodzący sezon wiosenno - letni 


polecają swe bogato zaopatrzone działy азим 
роѓесаја эше сото еге м 


mmm та ауп konfekcji damskiej, męskiej i dziecięcej mummun 


Banda oszustów dewizowych przed sądem 


Pierwszy proces dewizowy przed sądem — Dziurawe ruble 
— środkiem do robienia fortuny 


UBIORY SPORTOWE i ZAWODOWE 


Martin i Norenberg, Łódź 


Piotrkowska 160 
telefon 261-74 


Bojkot sklepów żydowskich nie jest 
czynem karalnym 


Kraków, 5. 4. — Przed Sądem 
Okręgowym odbyło się kilka rozpraw 
przeciwko członkom S. N. na skutek 
ich odwołań od skazujących wyroków 
starościńskich. Sąd Okręgowy skazał 
p. Krystiana na grzywnę 2-złotową za 
blokowanie sklepu żydowskiego, przy 
czym sąd dopatrzył się czynu kary- 
godnego nie w nawoływaniu do bojko- 
tu, lecz w samym fakcie niedopuszcza- 
nia kupujących do sklepu żydowskie- 
go. W innych wypadkach bowiem, 
mianowicie w sprawie Jana Stoszki, 
oskarżonego o nawoływanie do bojko- 
tu sklepów żydowskich, sąd wydał wy- 
rok uniewinniający dla braku istoty 
czynu karygodnego w podmawianiu do 
hojkotowania sklepów żydowskich. 


Inny członek S. N., p. Krzysiak, 0- 
skarżony i skazany przez starostwo 
grodzkie za kolportowanie ulotek, zo- 
stał przez sąd uniewinniony. Sprawę 
trzech dalszych narodowców, oskarżo- 
nych o bojkot sklepów żydowskich, 
sąd odroczył. 

W czasie rozpraw zeznawało dwóch 
kupców żydowskich: Sternberg z Su- 
kiennic i kierownik żydowskiego „Glo- 
busu“ z Rynku Głównego, którzy 
stwierdzili, że w czasie bojkotu przez 
pół dnia піс nie utargowali. Ich zezna- 
nia były dowodem skuteczności akcji, 
prowadzonej przez Stronnictwo Naro- 
dowe. Sala sądowa podczas rozprawy 
była wypełniona żydowską publiczno- 
ścią. 


dłagoletnła współpracowniczka firmy 


Ё Niniejszym zawiadamiam, że 


| „LUCYNA“ w Warszawie 


J. MIKULSKA 


po powrocie przeniosła PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 


z ulicy Zachodniej na ul, PIOTRKOWSKĄ 157 m. 17. 


Pracownia jest zaopatrzona w najnowsze modele gotowych sukien i okryć 
oraz wykonywa zamówienia z własnych i powierzonych materiałów. 


Tel. 234-99 CENY PRZYSTĘPNE | 


Kierownik firmy „Pion“ przed sądem 


Radom, 5. 4. — W dniu 31 ub. m. 
i 1 hm. na ławie Sądu Okręgowego za- 
siedli Henryk Smolik i Żyd Aleksan- 
der Kaminer. 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżone- 
mu SŚmolikowi, że będąc kierownikiem 
biura techniczno-budowlanego „Pion“ 
sp. z ogr. odp. w Radomiu, w celu o- 
siągnięcia korzyści materialnych na- 
raził Czeszela Tomasza na straty 12.000 
złotych. W styczniu 1933 r. w celu po- 
krzywdzenia wierzycieli firmy „Pion“, 
działając w porozumieniu z Aleksan- 
drem Kaminerem, scedował pozornie 
na jego rzecz sumę 2.084 zł 25 gr. Na- 
leżną firmie „Pion“ od zarządu wyzna- 
niowej gminy żydowskiej sumę 300 zł 
1 sobie. W lipcu 1933 r. 
У 1 sobie na szkodę firmv 
„Pion* 300 zł, wpłaconych firmie przez 
Czeszela, 10 weksli po 1 tysiąc złotych, 
złożonych firmie przez Henryka Fijał- 
Kkowskiego, oraz będąc likwidatorem 
firmy „Monolit* sprzedał ruchomości 
tej firmy, przy czym część sumy w 
kwocie 173 zł 50 gr przywłaszczył sobie 
przekazując część Kaminerowi tytutera 
długów prywatnych. 

W czasie przewodu sądowego 
stwierdzono, że Czeszel Tomasz, który 


przyjechał z Ameryki, zawarł umowę 
z kierownikiem firmy „Pion* Smoli- 
kiem Henrykiem na budowę domu za 
cenę 629 tys. złotych, przy czym dom 
miał być wykończony do sierpnia 1932 
roku; a konto budowy domu Czeszel 
wpłacił do Banku Handlowego dla 
firmy „Pion“ 40 tysięcy zotych, później 
jednak budowa został przerwana przez 
tę firmę, wskutek czego Czesze] został 
narażony na stratę 12 tysięcy złotych. 

W tym czasie Smolik wyłudził od 
Czeszela 2.199 zł 15 gr mówiąc, że po- 
może mu, abv otrzymał pożyczkę z 
BGK w sumie 20 tysięcy złotych, co о- 
kazało się zwykłym oszustwem. 

Inżynier biegły stwierdził, że budo- 
wa domu wykonana była niedbale i 
niezgodnie z zatwierdzonym planam 
budowy. Biegły stwierdził. że roboty 
wykonane przez firmę „Pion“ przy 
budowie domu Czeszela kosztowały nie 
40 tysięcy, jaka firma pobrała, lecz 
30.401 zł 46 gr. Po przemówieniu stron 
sąd wydał wyrok, mocą którego 0- 
skarżeni Smolik i Kaminer zostali 
uniewinnieni z braku dostatecznych 
dowodów. Prokurator Walkiewicz za- 
powiedział apelację. 


Landrynka zamiast... brylanta rosyjskiego 


Radom, 5. 4 — W dniu 3 bm. 
przed sądem grodzkim zasiadło dwóch 
oszustów Żydów Zylbersztajn Fiszel i 
Drogocimier Eljasz-Ele, oskarżonych о 
to, że w dniu 8 lutego br. podeszli do 
idącej Ruchli Frydman, proponując 
jej sprzedanie brylanta rosyjskiego za 
cenę 40 złotych. Kiedy Żydówka wpła- 
ciła im żądaną sumę dali jej landryn- 


kę zawiniętą w bibułkę. 

W czasie przewodu sądowego po- 
szkodowana Żydówka Frydman, wy- 
stępująca w charakterze świadka, zo- 
słała aresztowana na sali sądowej za 
krzywoprzysięstwo. Po przesłuchaniu 
stron, sąd skazał Zylbersztajna i Dro- 
gocimiera po 1 roku więzienia, 


Łódź, 5. $, — W dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi zasiadło siedmiu 
członków żydowskiej szajki mache- 
rów dewizowych a mianowicie 55-letni 
Moszek Wolf Traube (Zachodnia 19), 
Józef Korman (Piotrkowska 22), 47-let- 
ni Rubin Frydman, 42-letni Samuel 
Kryński, Gedalia Szenkelewski, Chaim 
Grynberg i Moszek Sztern. Wszyscy 
oskarżeni są о wykroczenia przeciw 
przepisom Rozp. Prezydenta R. P. z d. 
25 kwietnia 1936 r. o ograniczeniu de- 
wizowym. д 

Jak to już pokrótce podawaliśmy, 
w wyniku obserwacyj i rewizyj u Kor- 
mana znaleziono w mieszkaniu przy 
ul. Piotrkowskiej 22 franki, dolary, 
funty i kilkaset złotych tudzież prze- 
kazy bankowe i czeki. Ponad te usta- 
lono, że Traube i jego pełnomocnik 
ności szajki, okaże się, że jest to jedna 
uprawiali nielegalny handel dewiza- 
mi. 

Sprawa zasadniczo pozornie nie 
przedstawia się zbyt interesująco, gdy 
jednak wgłębić się w tajniki działal- 
ności szajki okaże się, że jest to jedna 
z wielu żydowskich tajnych тай. 
Faktycznym organizatorem szajki był 
Traube, znany zresztą od dawna jako 
specjalista w branży czarno-giełdziar- 
skiej i sławny z procesu, jaki w swoim 
czasie miał miejsce w Łodzi, Chcąc 
poznać sylwetkę Traubego, sięgnąć na- 
leży do czasów z okresu wojny świato- 
wej. Popularną wówczas była kombi- 
nacja z „dziurawymi гиЫаті“. Była 
to spekulacja żydowska, zorganizowa- 
na na szeroką skalę, a polegająca na 
tym, że banknotów rublowych, posia- 
cających bodaj najmniejszą dziurkę, 
nie przyjmowano. 

Znaleźli się wówczas kombinatorzy 
Żydzi, którzy skupowali banknoty ru- 
blowe, nawet dziurkowane. Byli spe- 
cjaliści, którzy „pomagali* w tworze- 
niu się dziurek, zaopatrzeni w ukryte 
w czapkach lub kapeluszach szpilki. 
ke з Żydów, wiemy, że 
pieniądze noszą same осту, 
jakby krótkowidze. ZI анти 
kombinacjach, nietrudno było prze- 
dziurawiać banknoty szpilką umie- 
szczoną w kapeluszu. Stąd powstało 
wiele fortun żydowskich między inny- 
mi Traubego. Przed trzema laty padł 
on ofiarą pomysłowego współwyznaw- 
cy, który dobrał sobie kompanów i 
występując w roli oficera policji obrał 
Traubego na 55.000 zł w walutach ob- 
cych. Działo się to przy ul. Piotrkow- 
skiej 22, a ponieważ policja znała już 
ten nielegalny kantor wymiany prze- 
{о pod adresem tym pozostał Korman. 
Operacje nadal prowadzone były z 
funduszów Traubego, a zastępcą "pył 
Korman. Pozostali odgrywali mniej- 
szą rolę, jako naganiacze pośrednicy. 


£ Rozprawa sama ze względu na to, że 
jest to pierwszy tego rodzaju proces, 
jak i ze względu na osoby oskarżo- 
nych, budzi wielkie zainteresowanie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
Okręgowy w Łodzi pod przewodnic- 
twem sędziego Wierzbiekiego przystą- 
pił do badania oskarżonych. Wszyscy 
oskarżeni, brodaci chasydzi, oświad- 
czają, że nie umieją cztać i pisać, a na 
pytanie odnośnie stosunku do służby 
wojskowej wyjaśniają, że są nadkon- 
tyngentowymi. 

W toku dalszych badań główny o 
Skarżony Traube, niepiśmienny, wy- 
jaśnia. że piastował stanowisko w 
banku komercyjnym przy ulicy Piotr- 
kowskiej 26. Wywołuje to zdziwienie. 
Traube oświadcza wówczas, że on po- 
trzebował tylko liczyć, a pisanie nie 
było mu potrzebne. Podaje dalej, że w 
Banku Komercyjnym pracowali sami 
chałaciarze z Agudy. 

W toku dalszych badań oskarżo- 
nych i świadków wynika, że zasadni- 


czym organizatorem tajnego biura wy- 
miany walut był Traube, znany zresztą 
od dawna władzom jako czarnogieł- 
dziarz. Zięć jego, drugi oskarżony, Jo- 
sif Rorman, po ograbieniu Traubów 
przez szajkę oszustów, występujących 
w roli komisarzy, zajął mieszkanie te- 
ściów i nadał prowadził kantor wymia- 
ny do spółki z teściem. Zamiana mie- 
szkań musiała nastąpić z tej racji, że 
policja znała już lokal tajnego banku. 
Dalej ustalono, że w czasie rewizji 
mieszkaniu Traubego przy ulicy Za- 
kąatnej 19, gdzie wywiadowcy znaleźli 
kartkę z kilkuset monetami złotymi, 
dolary, korony i ruble oraz banknoty 
i waluty obce, Chaja Traube, żona је- 
go, ofiarowała wywiadowcom łapówki, 
by nie zabierali kasetki. Sprawa usiło- 
wanego przekupstwa odbyła się odręb- 
nie i Traubowa skazana została na 8 
miesięcy więzienia i 100 zł grzywny. 

Najciekawsze były zeznania, wyja- 
śniające, w jaki to sposób wyłowiono 
dalszych członków szajki. Gdv policja 
wkroczyła do mieszkania Rormana 
przy ulicy Piotrkowskiej 22, gdzie pył 
właśnie kantor wymiany walut, 
do wnętrza wchodził Rubin Frydman, 
od którego odebrano 26 dolarów, jakie 
przyniósł od Kryńskiego dla wymiany 
na złote. Dalej przybyli Chaim Gryn- 
herg z 1540 złotymi. Szenkielewski z 
500 zł i Sztern z 12.000 zł na zakup wa- 
lut obcych. Grynberg tłumaczył, że 0- 
myłkowo wszedł do mieszkania. — 

Znamienne były wynurzenia głów- 
nego machera Trauhbego. który na py- 
tania sadu oświadczył, że nie ma za- 
ufania do polskiej waluty i dlatego też 
oszczędności lokował w dolarach, fun- 
tach itd. Równie ciekawie przedstawia- 
ły się wynurzenia płównego świadka 
oskarżenia. Żyda Іска Sieradzkiego, 
agenta uhezpieczeniowego. Sieradzki 
wniósł skargę o machinacje dewizowe 
{ to dało poczatek dalszej akcji władz. 
Na rozprawie Sieradzki wyjaśnił, że w 
prasie żargonowej czytał, jakobv oso- 
by. które wskażą handlarzy walut, o- 
trzymywały 25 procent od skonfisko- 
wanych sum, Zamierza? więc zarobić, 
jednak omylił się. Do Trauhego przy- 
chodził jako agent ubezpieczeniowy 
i ubezpieczył ро na życie i miał okazję 
zbadać dokładnie jego interesy. 

Po zeznaniach świadków rozprawę 
przerwano. Wyrok zapadnie dziś. 


Rada Ministrów 


Warszawa. (PAT) Odbyło się 
pod przewodnictwem p. premiera gen. 
Sławoj - Składkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym omawiano 
dalsze środki przeciwdziałania zwyżce 
cen, oraz tendencjom spekulacyjnym. 


Zamążpójście 
a ubezpieczenie społeczne 


Warszawa. (PAT). Jak wyjaś- 
nia Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
decyzje w sprawie roszczeń © zwrot 
składek vbezpieczeniowych z powodu 
zamążpójścia ubezpieczonej pracow- 
niczki umysłowej, wydaje Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w Warsza- 
wie oraz jego oddziały w Chorzowie, 
Poznaniu i Lwowie. Ubezpieczalnie 
społeczne spełniają w tym zakresie 
tylko czynności przygotowawcze, t. Í. 
przyjmują roszczenia, udzielają infor- 
macyj co do wymaganych dokumen- 
tów i sposobu ich uzyskania, ustalają 
okoliczności faktyczne, mające wpływ 
na prawo do zwrotu składek, ustalają 
przebieg ubezpieczenia na podstawie 
posiadanych ewidencyj itp. po czym 
przesyłają roszczenia do decyzji Za- 
kładu. 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej Sp. АКС 


Akcjonariuszów, że od dnia 
15 kwietnia 1937 r. wydawane będą pp. Akcjonariuszom bl- 
lety bezpłatne na przejazd tramwajami na nowy okres od 


zawiądamia niniejszym pp. 


1 maja 1937 r. do 30 kwietnia 1938 r. 


Wydawnictwo biletów odbywać się będzie w biurze Za- 
rządu przy ul. Tramwajowej nr. 6, w godzinach od 8 do 12,30) 
(w soboty od 8 do 12) za okazaniem oryginalnych akcyj lub 
kwitów depozytowych, przy czym na każde 50 akcyj wyda- 


ny będzie 1 bilet, 


Bilety, wydane na okres bieżący a znajdujące się w po- 
siadaniu pp. Akejonariuszów, po dniu 30 kwietnia rb. będą 


nieważne. 


PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 
ZWYKŁE 
K.KĘDZIERSKA 
POZNAN, UL. SKARBOWA 3 


WIELKI 


ГЕЛЕ 


Na sezon wiosenno letni Lecznica 
MUNDURKI, PŁASZCZE, GARDEROBĘ ОАЗА, MĘSKA, CZAPKI ES kat 
oraz wszelkie сү oznaki nezniowskie poleca MAG. Dan 
ZARŁAD KRMWIECKI ST. NOWAK. ŁÓDŹ, PIOTRROWSRA 165. TELEFON 136-40 j 
Tru Н. Wamńkof 
ŁODZ 
MASZYNY do SZYCIA ZŁ 168,- ml. Kopernika 22 
nowoczesne owe z długoletnią Telefon 172-07 
warancją, nadające się do haftu, еп- Oddziały wewnętrzny i chirurg, 
lowania, me; ania itd. Dogodne | Szczepienie psów, koni. Strzy- 


warunki spłaty! Żądajcie bezpłatnych 
сеппікб !! 
„REPREZENTACJA Kraków ] 


р 2001-7041 skr. poczt, 78 


żenie psów i koni, kąpiele dla: 
psów, Kucie koni, nitowanie ko- 
pyt. Przyjęcia v przychodni 
od 8—1 i od 8—6, u 3640 


Numer 79 — 


ORĘDOWNIK, roda, dnia 7 Kwietnia 1937 — 


Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Wilhelma op. 
Celestyna 
Środa: Donata m. 
Kalendarz słowiański 
Wtorek: Świętobóra 
Środa: Przesława 


Słońca: wschód 5,18, 
zachód 183% 


Dlugość dnia 13 g. 16 min. 
Księżyca: wschód 2,53, zachód 12,46 
Faza; 5 dzień przed nowiem 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-56 


Kwiecień 


Wtorek 


NOCNE DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Steckla, 
Limanowskiego 37, Jankielewiczu, Stary Rynek 
9 (żydowska), Stanielewicza, ul, Pomorska 91, 
Borkowskiego, Zawadzka 45, Gluchowskiego, 
Narutowicza б, Hamburgera 1 S-ka, Główna 60, 
Pawłowskiego, Piotrkowska 307, 


TEATRY 
Teatr Miejski — „Lato w Nohant*. 
Teatr Popularny — „Dziękuję za służbę”. 


Cyrk Staniewskich — Dziś dwa przedąt, 4 
po pol, i 8 wiecz, 


KINA 


Adria-Metro — „Królowa dżungli”. 


Corso — „San Francisko“, 

Capitol — „Ci 

Miraż — Past 

Oświatowy Słońce — „Dzisiejsze czasy”. 

Ikar — „Puria, 

Stylowy — „Ada to nia wypada”, 

Przedwiośnie — „Będzie lepiej". 

Pulace — „Moskwa- Szanghaj”, 

Rialto — „Dyplomatyczna żona”, 
KOMUNIKATY 


Komunikat „Pracy Polskiej”. Zarząd 
Okręgowy Zjed. Zaw. „Praca Рока“ w 
Łodzi, zawiadamia zarządy oddziałów, 
wszystkich członków oraz sympatyków, 
Фе lokal naszego Zjed. Zaw, „Praca Pol- 
ska" z dniem 1 kwietnia 1937 r. został 
przeniesiony z ul. Piotrkowskiej %, na ul. 
ks. bisk. Bandurskiego 9/11. 

Sekretariat czynny codziennie od godz. 
9 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Roboty publiczne. Z dniem wczoraj- 
szym zaangażowano do robót sezonowych 
dalszą grupę robotników. tak, że stan za- 
trudnienia na robotach miejskich wzrósł 
Чо 1950, W ciągu tygodnia przyjęci zo- 
staną dalsi robotnicy, tak, że w końcu 
tygodnia stan zatrudnienia ma być pod- 
niesiony do 1800 robotników. Na szerszą 
skalę uruchomiono roboty brukarskie nad 
naprawą ulic. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Nadzór nad dostawcami rzemieślniczy- 
mi, W związku z rozpoczęciem robót in- 
westycyjnych władze wojewódzkie, w po- 
rozumieniu z Izbą Rzemieślniczą wydały 
okólnik, przypominający, że poszczególne 
urzędy, oraz instytucje samorządowe oraz 
państwowe przy powierzaniu robót rze 
mieślnikokm, winny uprzednio stw 
czy rzemieślnicy, stawający do przetargu, 
posiądają uprawnienia do prowadzenia за- 
modzielnie rzemiosła, gdyż dotychczas by- 
wały wypadki, że powierzano roboty i do- 
stawy rzemieślnikom, działającym anoni- 
mowo, со wywolała sluszna protesty ze 
strony organizacyj rzemieślniczych. 


ZE ŚWIATA PRACY 


О umowę w cegielniach. Obecnie już 
czynione są przygotowania do wznowienia 
produkcji w cegielniach, tym bardziej, że 
wyjątkowo pomyślny sezon budowlany w 
ub. roku wyczerpał zapasy cegły. Ponie- 
waż umowa zbiorowa, iaka dotychczas 
obowiązywała w przemyśle coramicznym 
ukończyła się, związki zawodowe opraco- 
waly tekst nowej umowy zbiorowej, która 
opierając się na dotychczasowych zasa- 
dach przewiduje płace dla akordowo płat- 
nych o 20% wyższe, dla dziennie płatnych 
od 25 do 85% wyższe. W sprawie tej w 
bież. tygodniu mają być podjęte rokowa- 
nia w kierunku zawarcia ostatecznych u- 
kladów na rok hież. 

О umowę w drukarniach chustek. Na- 
skutek akcji związków zawodowych in- 
spekior pracy podjął rokowania o zawar- 
cie umowy zbiorowoj dla drukarń chu- 
stek, Wyznaczona została konferencja na 
9 bm. 

Kelnerzy i kucharze chcą umowy zbio- 
rowej. Związek zawodowy kelnerów i kū- 
charzy wystąpił do inspektora pracy i or- 

izacyj w przedsiębiorstwach gastrono- 
h x wnioskiem o rozpoczęcie ro- 
kowń i zawareie umowy dla kelnerów i 
kucharzy. Od ezterach lat trwa stan bez- 
umowny i obecnie dopiero po zrzeszeniu 
się w jednym związku kelnerzy oraz ku- 
charze podjęli akcję о unormowanie 
swych warunków pracy. 


Prenumerata шше do domu 


Orędownika п 
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Normalizacja płac w przemyśle poń- 
czoszniczym. Po kilkutygodniowym straj- 
ku w przemyśle pończoszniczym (okrągłe 
maszyny) zawarto umowę, przy czym Za- 
strzeżono, że stawki płac na nowe artyku- 
ły dotychczas umową nie objęte, normo- 
wać będzie komisja fachowa (mieszana), 
w razie zaś nieuzyskania porozumienia, 
inspektor pracy jako arbiter ustali staw- 
ki. Obecnie powołana zostanie komisja 
fachowa, która zajmie się opracowaniem 
stawek na nowe artykuły produkcji poń- 
czoszniczej. 

Dalsze angażowanie sezonowców do 
pracy. Jeszcze 15 marca rb, wznowiono 
prace sezonowe. Początkowo zatrudnio- 
nych zostało około 400 robotników na 

lantacjach, kanalizacji i  brukarstwie, 
еси w ciągu 3 tygdni stan zatrudnienia 
rozszerzony został do 900 osób. W bieżą- 
cym tygodniu rozpocznie się angażowanie 
robotników na szerszą skalę, w szczegól- 
ności w związku z rozpoczęciem robót ka- 
nalizacyjnych, tak, że w ciągu tygodnia 
stan zatrudnienia ma być powiększony da 
1800 ludzi. 

Również z uwagi na ustalenie planu 
przymusowego dołączenia posesyj do sie- 
еі kanałów miejskich, rozpoczynają się ro- 
boty nad budową połączeń kanalizacyj- 
nych ykanalików) i poszczególne 
przedsiębiorstwa rozpoczynają angażowa- 
nie robotników. Z tej akcji związki ža- 
wodowe wznowiły akcję o unormowanie 
warunków pracy i zawarcia umowy zbio- 
rowej, zarówno dla sezonowców, zatrud- 
nionych na robotach miejskich, jak i dla 
robotników w prywatnych przedsiębior- 
stwach kanalizacyjnych i brukarskich. O 
Пе chodzi o sczonowców miejskich. w bież. 
tygodniu odbyć ma się konferencja. Ro- 
kowania o umowę dla robotników w przed- 
siębiorstwach kanalizacyjnych i brukar- 
skich zostały odroczone, lecz obecnie ma- 
ją być podjęte na nowo. 

Dalszy wzrost zatrudnienia. Stan za- 
trudnienia w średnim przemyśle włókien- 
niczym, obecnie wydatnie poprawił się i 
wykazuje wyjątkowo wysoką liczbę, choć 
w sumie liczba uruchomionych fabryk nie 
wzrosła. W ostatnim tygodniu marca rb, 
liczba zatrudnionych robotników wzrosła 
o dalszych 1800 robotników, osiągając po- 
ziom z roku 1929, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


W rzeźni nadal strajk! Wczoraj w In- 
spektoracie Pracy odbyła się konferencja 
w, sprawie zlikwidowania strajku robot- 
ników pomocniczych w Rzeżni miejskiej. 
Konferencja nie doprowadziła do poroza- 
mienia i została przerwana do dnia dzi- 
siejszego. Czeladnicy rzeżniecy, zatrud- 
nieni hezpośrednio przy uboju zapowie- 
dzieli, że w razie gdyby nie osiągnięto po- 
rezumienia 2 robotnikami, poprą ich żą- 
dania i podejmą również strajk. Strajku- 
jący robotnicy w liczbie 100 nadal okupu- 
ją rzeźnię. 

Arbitraż w przemyśle sznurowadlar- 
skim. Po tygodniowym strajku w fabry- 
Kach sznurowadeł zatarg został czasowa 
zlikwidowany, w ten sposób, że robotni- 
cy podjęli pracę, a kwestje sporne roz- 
strzygać ma Inspektor Pracy w drodze o- 
rzeczenią arbitrażowego, obowiązującego 
obie strony. 

Związki zawodowe zastrzegły, żę decy- 
zja obowiązywać będzie od chwili rozpo- 
częcia strajku i przemysłowcy wyrówna- 
ją ewentualne stawki za okres wsteczny. 
dowiadujemy, w dniach najbliż- 
szych zapaść ma decyzja arbitrażowa, tak, 
że ostatecznie zatarg zostanie załatwiony. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Okazja do nowych spekułacyj. W sfe- 
rach przemysłu łódzkiego poważne zainte- 
resawanie budzi sprawa znącznega wzro- 
stu cen surowca bawełnianego. Na giel- 
dach notowana jest zwyżka cen bawełny 
egipskiej oraz argentyńskiej w granicach 
od 35 do 70 proc. Zwyżkę tłumaczy się ja- 
ko spekulację ze strony plantatorów, któ- 
rzy w ten sposób chcą odbić swe siraty z 
poprzednich tat, gdy z powodu nadmierne- 
go urodzaju ceny były wyjątkowo niskie, 
W związku z tym daje się zauważyć, że 
przemysł przędzalniczy, poczynił już przy- 
gotowania by па tej zwyżce zarobić dodat- 
kowo. Zapowiada się zwyżkę cen przędzy 
w granicach do 100 proc., tak bowiem gda- 
niem przędzalników wzrośnie koszt pro- 
dukcji, Perwszym objawem spekulacji jest 
to, że hurtownicy szmat i odpadków ba- 
wełnianych, podnieśli w dwóch dniach ce- 
пу 0 25 proc. Rzecz zrczumiałą. że zwyżka 
cen na wyroby bawełniane, w szczególno- 
ści przędzę, odbije się ujemnie na produk- 
cji, tudzież przyczyni się do zmniejszenia 
konsumcji wewnętrznej, gdyż wyrówna 
szanse, jakie po zwyżce zboża miala wieś. 


JUDAICA 


Podstępna upadłość, Wśród hurtowni- 
ków w branży welnianej duże poruszenie 
wywołała sprawa upadłości Efroima Rych- 
teholca, który prowadził du skład kon- 
Гексујпу w Warszawie przy ml. Chłodnej 
15 i od szeregu miesięcy był poważnym od- 
biorcą łódzkich zarobkowców i hurtowni- 
ków. Jeszcze w lutym rb. Rychtenhoje na- 
był w kilkunastn firmach łódzkich towa- 
rów na sumę do 55000 zł oczywiście na 
kredyt wekslowy, lub otwarty rachunek. 
W bież, tygodniu sklad swój znienacka 
zlikwidował i wyjechał w nieznanym kie- 
runku. Łącznie dostawcy poszkodowani zo- 


ai A tsodniowo. z odbiorem w sgenturach 239 mł, Za 
ш do, dama. одна, doplata; Sia Pocsiach i a listonoszó 
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ъа) stra onych numerów lub одввкойо, 


w 
przyjmuje zamówienia tylko 
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nych numerów 


stali na sumę około 100000 zł. Jak usta- 
lono, Rychtenhole, przygotował się do zło- 
śliwej upadłości. albowiem towary Wy- 
przedawał poniżej cen kosztów własnych. 
byle tylko zbyć je jak najprędzej. Za zbie- 
głym rozpoczęto poszukiwania. 


KRONIKA POLICYJNA 

Samobójstwa. Wczoraj w godzinach 
rannych znaleziono w mieszkaniu przy 
ul. Moniuszki 2, zwłoki dozorcy tegoż do- 
mu, 67-letniego Szczepana Kubiaka, któ- 
ry powiesił się wskutek nieporozumień 
rodzinnych. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. 

27-letnia Stefania Pająk, zamieszkała 
przy ul. Franciszkańskiej 71 po sprzeczne 
z mężem swym, 31-letnim Stanisławem, 
chwyciła brzytwę i przecięła sobie żyły u 
rąk, a następnie usiłowała poderżnąć so- 
bie gardło, Mąż przeszkodził jej, w cza- 
sie jednak szamotania od brzytwy odniósł 
pokaleczenia. Obu rannych opatrzył przy- 
były lekarz. 

Krwawe porachunki rywalów. Na uli- 
cy Ziemiańskiej doszło do krwawej bójki 
na noże między 25-letnim Józefem Gołę- 
biewskim z ul. Solnej 15 i 27-letnim Ste- 
faniakiem Józefem. Obaj chodzili do jed- 
nej dziewczyny i na tym tle doszło między 
nimi do wymiany zdań, a następnie roz- 
prawy na noże, w wyniku której Stefa- 
niak odniósł гап” piersi i brzucha i prze- 
wieziony został do szpitala, a Gołębieweki 
pozostał w domu. 


KRONIKA SĄDOWA 


Przedślubne niepowodzenia. 43-letni 
Leon Ratajczak, majster zamieszkały przy 
ul. Pomorskiej 83, będąc wdowcem i ma- 
Јас na utrzymaniu 3 dzieci nieletnich. po- 
W lipcu 
1936 r, poznał 22-1еіпіа Stefanię Runikow= 
ską, która szczególnie mu przypadła do 
gustu, jako że istotnie jest urodziwą. za- 
ręczyli się i w okresie do stycznia 1937 r. 
Runikowska wzięła od narzeczonego 700 
zł rzekomo na urządzenie odpoweidniego 
mieszkania wspólnego, w rzeczywistości 
zaś urządziła aobie samej wyprawę i wy- 
szła zamąż za innego. Ponieważ pieniędzy 
nie zwróciła, Ratajczak powiadomił poli- 
cję i Runikowską póciągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. Sąd grodzki w Ło- 
dzi skazał Stefanię Runikowską na 8 mies. 
arosztu. 


KRONIKA SPORTOWA 


Klasa A па boisku. W niedzielę za- 
częly się rozgrywki pilkarskie łódzkiej A 
klasy, Po przerwie zimowej spotkania te 
nie wypadły pomyślnie. 

Pierwsze spotkanie rozegrał leader ta- 
belki Union - Turing z Wojskowym K. S. 
Jedynie te zawody stały na dość wysokim 
poziomie. Wojskowi po odmlodzeniu dru- 
żyny przedstawiają zespół dość twardy i 
ambitnie grający. Do przerwy fioletowi 
mając za sorzymierzeńca wiatr uzyskują 
przewagę, nie mogą jednak wyzyskać jej 
cyfrowo. To samo dzieje się w drugiej 
części gry. z tym jednak, że stroną ataku- 
jącą jest W. K. S. Pomima to, Union-Tu- 
ring w cetatnich minutach zdobywa bram- 
kę zwycięską przez Królasika, Sędziował 
p. Pogodziński. 

Ł. Т. S. б. — Sokół 3:1 ( Е. К. 5, 
Ib — Wima 1:1 (1:1). Widzew — Р Т, С. 
1:1 (0:0). S. К. 8. — Burza 3:1 (2:0). 

Po pierwszej rozgrywce wiosennej ko- 
lejki rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
lódzkiej klasy A tabela przedstwia się 


następująco: 

gier pkt. st, br. 
1, Union - Turing 8 н 184 
2. Sokół 8 10 10:7 
3. W. К. 5, 8 9 19:11 
4. Р. Т. С. в 9 9:8 
5. Ł. Т. S, б. 8 8 21:11 
6. Widzew 8 8 9:11 
7 S. K. S. 8 т 14:25 
8, Wima 8 6 8:11 
9. Burza 8 5 7:13 
10. 7. К. S. Ib 8 4 11:25 


Łódź bije Warszawę w pływaniu W 
basenie łódzkim odbyły się zawody ply- 
wackie pomiędzy drużynami Y. M. C. A. 
warszawskiej i łódzkiej, W ogólnej punkta- 
cji zwyciężyła Łódź w stosunku 82:47. We 
wszystkich konkurencjach zawodnicy łódz- 
cy zajęli pierwsze miejsca i stąd tak nie- 
spodziewanie wysoki stosunek punktowe- 
Ro zwycięstwa. 

Mistrzowie Łodzi, W niedzielę zakończy- 
ły się rozgrywki w siatkówkę i koszyków- 
Ке męską, przy czym zostali wyłonieni no- 
wi mistrzowie na rok bieżący. W siatków- 
ce męskiej niespodziewanie tytuł mistrza 
zdobył zespół M. К. 5. po sensacyjnym 
zwycięstwie nad drużyną I. K, Р. w stosun- 
ku 2:1. W koszykówce męskiej został rów- 
nież wyłoniony mistrz, Tytuł mistrzowski 
tym razem zdobył zespół I. K. P. bijąc w 
finale H. K. S. w stosunku 23:22, Nadto 
odbyło się kilka spotkań o pozostanie w 
klasie A. 

Lach mistrzem na r. 1937. W niedzielę 
miały się odbyć biegi naprzelaj dla męż- 
kobiet o mistrzostwo okręgu łódz- 

był się tylko bieg dla mężczyzn 
na dystansje około 4000 m. Wielki wiatr 
utrudniał bieg. jednakże zawodnicy dobrze 
się czuli przez cały czas. Pierwsze miej- 
sce juk było do przewidzenia zdobył Lach 
z Kruszendera w czasie 9.33.8 przed Łysz- 
kowskim (Kruszender) 9.51,8 i Stefaniakiem 
również z Kruszendera. 


KRONIKA PABIANIC 


Adres redakcji „Orędownika" ul. gen. 
Orlicz-Dreszera 5, telefon 230. 


Tradycyjne „jajko“ Stronnctwa Naros 
dowego. Stronnictwo Narodówe w Pabia- 
nicach urządziło w sobotę ub. w sali p. 
Budzińskiego doroczne tradycyjne „jajko 
dla czlonków i zaproszonych gości. Do 
wspólnego stolu zasiadła liczna rodzina 
narodowa i goście. Uroczystość zagaił р. 
Kuśmider Sí., wygłaszając stosowne prze- 
mówienie, Uroczystość tę zaszczycił TÓW- 
nież swoją checnością prezes powiatowy 
Str. Nar. na powiat łaski p, mecenas Ly- 
aogórski z Łasku. Wygłosił on kilka krót- 
kich, lecz treściwych słów, zachęcając Ze- 
branych do wyt. wania pod sztandarem na- 
rodowym i jak najszerszego krzewienia 
idei narodowej. Po wspólnej kolacji sym- 
patycznej pogawędce nastąpiła zabawa 
taneczna, która w miłym nastroju prze- 
ciągnęła się do rannych godzin. 


Nowy zarząd Zw. Zaw. Pracowników 
Miejskich, W dniu 31 marca rb. odbyła 
się pod przewodnictwem p. Malinowskie- 
go roczne walne zebranie. Po „wysłucha- 
niu sprawozdań rocznych i udzieleniu za- 
rządowi absolutorium wybrano nowy za- 
rząd w następującym skladzie: pp. Gallus 
Piotr — prezes, Stefaniak Henryk — wi- 
ceprezes, Ma] ski Józef — sekretarz, 
Bratkowska Е. — zast. sekr, Malinowski 
Ignacy — skarbnik, Cieplińska L. — zast. 
skarb, Pawłowski Tadeusz — gospodar: 
Oberle Tomasz — zast. gosp. i członek za- 
rządu dr. Wiśniewski Henryk. Котівје 
rowizyjną stanowią pp. Przedmojski B. 
Oleszczak Т. i Rozwens M. Sąd koleżeń- 
ski pp. Michniewicz К. Bielawski R. i 
Piechota Т, 


'Wzmożenie eksportu ziemniaków. Tu- 
tejsza firma „Tadex* wysłała w ostatnich 
dniach 10 wagonów ziemniaków ekspor- 
towych do Anglii. Jak eię dowiadujemy 
przewidziany jest jeszcze dalszy eksport 
kilkudziesieciu wagonów. W tym celu po- 
szukiwane są najlepsze gatunki ziemnia- 
ków. 


Wyszkolenie Ochotniczej Straży Pożar« 
mej. W tych dniach skończył się w Pa- 
bianicach kurs П stopnia wyszkolenia po- 
żarniczego dla O. S. Р. 2 którego skorzy- 
etali wszyscy oficerowie i podoficerowie 
О, S. Р, Po ukończeniu tego kursu wszy- 
всу uczestnicy zdali z wynikiem dobrym. 
egzamin przed specjalną komisją egza* 
minacyjną, składającą się z pp.: inspek- 
tora wojew. okr. Kuli, prezesa oddziału 
pow. St. Michalskiego, prezesa O. S. Р. 
Pabianice J: Jankowskiego. komendantki 
drużyn samarytańskich I. Rudniekiej. inż. 
А. Wajtratusa, instr. O. S, Р. pow. Brze+ 
zińskiego Wacława, instr. pow. łaskiego 
Gwizdka 5. i wicekdt. O. S. Р, Pabianice 
J. Roeiaka. Świadectwo otrzymało 8% 
uczestników kursu. Przeszkolenie straży 
przy odpowiednim uzupełnieniu sprzętów 
i pobudowaniu remizy strążackiej dla od- 
dzialu O. S., Р, stare miasto przyniesie 
miastu dużo korzyści i zapewni bezpie- 
czeństwo mienią obywateli. 


Zapomogi świąteczne. Przed świętami 
Wielkiej Nocy Zarząd Miejeki rozdał za- 
pomogi. świątecznej w naturze dzieciom 
szkólnym w liczbbie 1760. Sierociniec Ka- 
toliekiego Tow. Dobroczynności obdarzył 
70 dzieci. Ponadto abdarzono jeszcze inne 
biedne dzieci, tak, że razem pomoc otrzy- 
mało 1930 dzieci, Wydział Opieki Społecz- 
nej udzielił również specjalnej zapomogi 
świątscznej biednym obłożnie chorym na- 
szego miasta w gotówce w wysokości 5 
do 10 zł. 


KRONIKA ZGIERZA 


Tradycyjne „јајко", W sobote, dnia 3. 
bm. o godz. 20 w lokalu S. М. przy ul. 
Piłsudskiego 28, Zjednoczenie Zaw. „Pra- 
ca Polska“ urządziło tradycyjne „jajko“, 
na którym okolicznościowe przemówienie 
wygłosił ke. dr Szczepan Smaryk. Po uros 
czystości odbyła się zabawa taneczna. któ- 
ra w miłym nastroju przeciągnęła się do 
rana. 


Nieszcześliwy wypadek. Na Rynku 
Hallera spłoszony koń wpadł wraz z wo- 
zem па chodnik i uderzył dyszlem w 
brzuch powracającą do domu p. Janinę 
Kołodziejską. Ciężko ranną przewieziono 
do szpitala w Łodzi, gdzie po krótkich 
cierpieniach zmarła, 


Nagły zgon na ulicy. W eohotę, dnia 
3. bm. w godzinach przed południowych 
nieznany mężczyzna ро wyjściu z kości 
la nagle upadł. Zawezwany lekarz stwier- 
dził śmierć wekutek paraliżu serca, 


Roboty publiczne. W związku z uru- 
chomieniem robót publiczny: przyjęto 
do pracy 100 robotników i robotnie, któ- 
rzy zatrudnieni będą od 5. bm. do 80. bm, 
w lasach miejskich z wynagrodzeniem 2 
zl dla kobiet, 250 21 dla mężczyzn. 


EE R: z m ъз 
Dając zarobek Żydowi, przy» 
rzyniasz się do pozbawienia 
chleba i pracy tysięcy 
Polaków ! 


Centrala Poznań. św. Marcin 70, P, K, O. Poznań 200149, Telefony centrali: 40-72. 14-76, 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25; po godz, 19 oraz w niedziele i święta: 35-24, 40-72. 


itor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania, 


Za wiadomości i artykuly z m. 


Redak! 
Łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź, Piotrkowska 9}, — Za ogloszenia i reklamy: Antoni Le- 


śniewiez z Poznania, 


jz za dosterezenie płema, а abonenci mie mają prawa domagania się niedostan- 


Numer 7$ 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18924, п 945, d 1790 


dalsze slowo 19 groszy. 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE it d. = 1 słowo. 


i w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno осїо- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 


Nieruchomość K i Kupi: 
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Dom nie na mniejsze, — szenia nową, i przylegiym mieszkaniem, | $> 
Agentura Oredownik, Jarocin, pi Je, a мей ugody. — 
Luboniu 10 ubi 0 Adres Orędowi znań Staucharkę 


Stauchmaschine w dobrym stanie 
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— Któżby, jeśli nie czarujący Fran- 
cuz Lepelletier, miał honor odprowa- 
dzać po trzeciej w nocy moją żonę do 
domu? Pamiętaj jednak, moja droga, 
że Londyn to nie Rzym i Neapol, gdzie 
panuje większa swoboda obyczajów. 
5 ałem czuło pożegnanie, godne 
francuskiej komed pocałunek, zło- 
żony na rączce bez rękawiczki, słod- 
kie „ma chère" jtd. Wiesz, йо nie je- 
stem zbyt zazdrosny, ale każda rzecz 
ma granice, których przekroczyć nie 
wolno. Nikt zapewne nie ścierpiałby 
tego, aby mu żonę do domu odprowa- 
dzał jej kochanek, 
jesz mi pan ubliżać i to w ich 
obecności! — zawołała z oburzeniem. 

— Lepelletier będzie niezadługo 
margrabią de Rocheville rzekł 
Branscombe chlodno — ale nie zapo- 
minaj, że to łotr w całym znaczeniu 
tego słowa, z chorobliwym usposobie- 
niem, prawdopodobnie pijak, bez serca 
i.egoista, przy tym w wieku, w którym 
mężczyźni są bez porównania gorszy- 
mi, niż byli w młodości. 

Pan Branscombe nie był wcale głup 
cem. Choć go żony zdradzały, męż- 
czyzn znał doskonale, zepsuty świat 
jeszcze lepiej i od razu jak najtrafniej 
ocenił osobistość Francuza. 

Laura przybrała postawę ofiary i 
milczała. 

Prawnik załamał ręce. Nie pierw- 
szy to już raz familijne sprawy domu 
Branscombów przysparzały mu pie- 
niędzy i teraz przewidywał znowu 
skandale i procesy, ale jako dawny 
znajomy, życzliwy tej rodzinie, szcze- 
rze jej żałował i bolał nad takim sta- 
nem rzeczy. 

— Gdy się żeniłem z tobą, Lauro, 
ostrzegano mnie, że jesteś dziwaczką. 
Dziwactwo nie dotykałoby mnie wca- 
le, chodzi mi tylko o gorszące postępki. 
Musi się to raz skończyć; tymczasem 
oszczędź mi scen domowych, powstrzy: 
maj się od powracania z miasta o nie- 
stosownych godzinach, albo opuść mój 
dom natychmiast, jeśli się nie chcesz 
„do rad tych zastosować. 

Twarz Viviany rozjaśniła się w 
czasie tej sprzeczki. Była zadowoło- 
na, bo nienawidziła swej macochy. 

Laura była blada jak ściana; 
wsparła się na poręczy krzesłą i od- 
dychała z trudnością; oczy jej bły- 
szczały hamowanym gniewem i łzy w 
nich się kręciły. Całe to przejście była 
smutne i wzbudzało politowanie. 

Pan Warrington pośpieszył z po- 
mocą ku Laurze, lecz ta podziękowaw- 
szy mu grzecznie i rzuciwszy dumne 
spojrzenie na Vivianę wysunęła. się z 
pokoju. 

— Prawdziwie godna zazdrości to- 
warzyszka życia! — rzekł pan Brans- 
сотре z ironią. — Oto sympatia i 
życzliwość, jakiej doświadczam! 
Rzeczywiście, jesteś pan nie- 
szczęśliwy w wyborze żon — odparł 
prawnik. — Pani Branscombe jest ko- 
bieta rozumną, z talentóm, utwory jej 
pędzla zasługują na nieśmiertelność. 
Ale to nie żona dla pana; pan potrze- 
bowałeś milutkiej, niedaleko widzącej, 
pospolitej osóbki, kochającej szczerze 
pana, dom i swoje obowiązki. 

— Ależ bo te artystki są tak dziw- 
ne — rzekła Viviana — tak wymaga- 
jące! Chcą, żeby się wszyscy do ich 
woli i życzeń nakłaniali. 

— Jeżeli Lepelletier zawrócił jej 
głowę, to zgubiona. Jest on jednym z 
tych paryskich urwisów, namiętnych 
graczy, lubiących wina i pojedynki, 
którym ani slowa wierzyć nie m 
na. To człowiek bez wartości. Gotowa 
jeszcze głupstwo jakie zrobić, a gdy 
jej duma na drugi plan ustąpi, wtedy, 
panie Warrington, prócz spisywania 
kontraktów i lokowania pieniędzy bę- 
dziesz pan miał wiele u nas roboty. 
Teraz wracajmy do kwestii zgubione- 
go naszyjnika. 

Viviana zadzwoniła; na odgłos 
dzwonka ukazał się młody kamerdy- 


ołaj panią Sidewing — rze- 
kła, poprawiając koronkę na rękawie 
— powiedz jej, że chcemy ją widzieć 
natychmiast. 

Joyce odszedi, a po krótkiej chwil- 


ce powrócił zakłopotany. 

— Pani wybaczy, ale niańka Side- 
wing przyjść nie chce, 

* — Ach! Viviano, jak mi się to nie 
podoba, że zawsze miewasz zatargi z 
tą kobietą — odezwał się pan Brans- 
combe — daj jej pokój, proszę cię na 
wszystko. 

Nie. cierpię jej — odrzekła Vi- 
viana — a jeżeli odkryję, że to ona u- 
kradla naszyjnik, to chociażby nikt 
się tą sprawą nie interesował, oddam 
ja w ręce policji. 

— W każdym razie ukarzemy nie- 
uczciwość sług naszych — odparł pan 
Branscombe — zastanów się jednak, 
Viviano, czy naszyjnik nie znajduje 
się w innych rękach. 

— Czyżby przypuszczał, że to jego 
żona uczyniła? — pomyślał prawnik — 
w takim razie któż jest w tym mał- 
żeństwie ofiarą? Może też ona odrzuca 
więzy małżeńskie nie dlatego, aby 
wpaść w dobrze zastawione sidła tego 
Francuza, który jest połączeniem iro- 
nii, uczucia i namiętności, ale aby być 
swobodniejszą, aby całą duszą używać 
rozkoszy, jakie daje swym wybranym 
Sztuka, aby wreszcie oddalić się ой 
tego człowieka, który w kobiecie wyż- 
szej i rozumnej wstręt i pogardę tylko 
wzbudzać może. 

Viviana wybiegła z biblioteki i po- 
dążyła ku pokojom sług. Lubiła ona 
odgrywać rolę groźnej pani i teraz 
zmarszczyla czoło, a usta jej przybra- 
ły wyraz ostry i surowy. 

Znalazła niańkę., robiącą spokojnie 
pończochę i zajadającą śniadanie, zło- 
żone z chleba i sera. 

— Nie posłuchałaś mego rozkazu — 
rzekła Viviana wyniośle. 

Stara Sidewing tak szybko zwró- 
ciła głowę, że aż jej koronkowy cze- 
pek spadł na ziemię i zaczęła się pil- 
nie przypatrywać Vivianie, 

— Ależ, niańko, — rzekła kucharka 
— zastanówże się, co robisz? Aż skóra 
сіегрпіе na człowieku patrząc na to, 
co ona wyrabia. 

Niańka nie spuszczała wzroku z 
Viviany, która uczuła się nim nieco 
zaniepokojona; ręce jej z przyzwycza- 
jenia uderzały jedna o drugą. 

— 0! tak, patrzajcie, to опа to mó- 
wi! — rzekła w końcu ta dziwna ko- 
bieta zabierając się do przerwanej ro- 
boty. 


y wiesz, że zginął mój brylan- 
ini rzekła Viviana 


do niej. 
yscy słudzy na te słowa prze- 
rażeni spojrzeli po sobie. 
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śledząc wrażenie, jakie te słowa spra- 
wiły — i zaraz poślę lokają po główne- 
go inspektora okręgu policyjnego na 
Scotland-Yard, aby poczynił potrzebne 
kroki do wykrycia winnego. 

Na wspomnienie Scotland-Yard sta- 
ra Sidewing poruszyła się niespokojnie 
i zakryła ręką oczy. 

— Doprawdy, to chyba ona go u- 
kradła — rzekła kucharka do kamer- 
dynera Joyce zbierając resztki śnia- 
dania. 

— Proszę za mną na chwileczkę — 
rzekła stara, wstając spokojnie z zaj- 
mowanego dotąd miejsca — chciała- 
bym coś panience na osobności po- 
wiedzieć. 

Patrzała na Vivianę tak dziwnym 
wzrokiem, że ta aż zadrżała. Sposób 
zachowania się niańki zawsze ją trwo- 
żył. Teraz zdawało się jej, że nadeszła 
jakaś stanowcza chwila, która ma o 
jej życiu stanowić; czuła ten sam nie- 
wytłumaczony, bez powodu przestrach, 
jakiego doznała zauważywszy stratę 
naszyjnika. Stara Sidewing dostrzegł- 
szy moralną przewagę, jaką miała nad 
Vivianą, uśmiechnęła się z lekka. 
Dumna panna, tak ostro i rozkazująco 
przemawiająca przed chwilą, umiłkła 
nagle i szła ze spuszczoną głową za 
niańką, która dążyła wprost do jadal- 
nej sali. 

We wspaniałym i kosztownie urzą- 
dzonym pokoju, o ciemno karmazyno- 
wych aksamitnych portierach і me- 
blach, krzątał się kamerdyner zasta- 
wiając drugie śniadanie. Ścierał wła- 
śnie przepysznie rzeźbiony bufet, na 
którego ścianie zwracały uwagę każ- 
dego artystycznie wykończone posta 
cie Marsa i Wenery. Ujrzawszy wcho- 
dzącą swą młodą panią usunął się za- 
mykając dyskretnie drzwi za sobą. 

Pani Sidewing zasiadła sobie bes 
ceremonii na aksamitnej kanapce. 

— I ona jest takim samym, jak on, 
tchórzem — szepnęła tak cicho, że Vi- 
viana usłyszeć jej nie mogła. 

— Znosiłam dlugo twoje obelgi — 
rzekła wreszcie głośno  miarkując 
wrażenie, jakie jej słowa czyniły. — 
Słuchaj, co ci powiem, uważaj i zapa- 
miętaj to dobrze, że ja jestem jak ga- 
dzina... 

Viviana stała w milczeniu, a 
jej biła gwałtownie. 

— Tak — mówiła dalej stara — jak 
gadzina z jadem zatrutym, której u- 
kłucie może zawieść wszystkie twoje 
nadzieje, zni: wielkość twoją. 

— (o to wszystko ma znaczyć? — 
zawołala Viviana drżąca. 


serce 


Wszyscy słudzy na te słowa 


— Zginął — odparła niańka z obo- 
jętnością, z jaką zwykle na słowa Vi- 
viany odpowiadała, — Więc cóż waż- 
nego? To się wkrótce znajdzie. 

— Jak śmiesz tak mi odpowiadać! 
— zawołała Viviana unosząc się — 
czy wiesz, że mam pozwolenie ojca na 
wyszukanie i ukaranie złodzieja, który 
wziął mój naszyjnik? Wiem, że jest 
ukradziony — zatrzymała się chwiię, 


przerażeni spojrzeli po sobie... 


— A wtedy przepadły marzenia о 
zostaniu żoną tego ślicznego kapitana. 
Mallandaine'a. Koniec nadskakiwaniu 
młodych ludzi, którzy teraz kręcą się 
koło ciebie, jakby koło jakiej królo- 
wej. 


— Stanowczo ci mówię: wytłumacz 
mi, co to znaczy? — rzekła znów Vi- 
vianna, starając się zachować, о Йе 
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mogła, w tym chaosie przytomność u- 
mysłu. 
— To, co mówiłam, ani mniej ani 
więcej, Zostaw mię w spokoju, nie do- 
kuczaj mi, nie skarź się na mnie przed 
panem, panią i sługami, to i ja cię 
dręczyć nie będę; a mam sposób na 
to, mogę użyć silnej broni, jeżeli ze- 
chcę. Byłam zawsze dobrą dla ciebie 
i kochałam cię serdecznie; ale ty nie 
masz serca і ja czuję, choć nie chcę 
tego, że kiedyś, gdy mnie wyprowa- 
dzisz z cierpliwości, zła moja natura 
weźmie górę nade mną i wypowiem 
wszystko. Będę może potem tego żało- 
wała, ale co się stanie, nie odstanie. 

Viviana przestała drżeć, zastanowi- 
ła się głębiej i doszła do przekonania, 
że w życiu jej istnieje jakaś tajemni- 
ca, znana tylko tej kobiecie, dla któ- 
rej ona zawsze była tak srogą i nie- 
ubłaganą, 

Stara Sidewing zerwała się z siedze- 
nia i rzuciła się do stóp Viviany ze łka» 
niem, 

— 0, duszko moja! Kochanie mojet 
Moje ty dobro całe! Na miłość Boską, 
zlituj się nade mną! Ja ci nic złego 
nie zrobię, ja się o każdy wios z twej 
drogiej główki boję; ale i ty bądź lep- 
szą dla mnie. Za co mnie, jedyną ze 
sług, która cię kocha, tak nienawi- 
dzisz? Jam już tak stara i taka nie- 
szczęśliwa, a on też dla mnie tak nie- 
dobry. Bez serca, podły, a zły mąż, to 
największe w życiu nieszczęście. 

— Ależ ty chyba zwariowałaś, moja 
Sidewing — rzekła Viviana ździwiona, 
Теп wybuch czułości przestraszył ја 
bardziej, niż grożba. W wyrazach peł- 
nych namiętności starej kobiety do- 
strzegła coś, jakby widmo ukrywanej 
przed nią tajemnicy, prędko jednakże 
oddaliła tę myśl od siebie. Jeżeli to 
prawda, to niech lepiej zostanie nie- 
tkniętą. Wolała milczeniem ją pokryć, 
niż słyszeć znów te okropne słowa, któ- 
re ją do szaleństwa doprowadzały. 

— Muszą ја i siebie najpierw uspo- 
koić — myślała sobie. 

Przybrała jak najobojętniejszy ton 
mowy i wyraz twarzy i rzekła: 

— Niańko, czy to ty jednak wzię- 
łaś ten naszyjnik? — Była przygoto- 
waną na to, aby go starej pozostawić 
i nie posyłać po policję nawet w razie 
udowodnienia kradzieży. 

— Nie, pieszczotko, nie! Cóżbym 
ja. robiła z klejnotami — odrzekła. — 
Ale czymuż ty mi nie możesz dobrego 
słowa. powiedzieć, mnie, która cię wv- 
niańczyłam i wypieściłam, gdyś była 
taką malutką. Ў 

Niewymowny przestrach zdjął Vi- 
vianę. Te czułe słowa, po uprzednich 
pogróżkach, były nienaturalne i spro- 
wadzały jej myśli na inną drogę. 

— Czy ja jestem podobną do mej 
matki? — zapytała, podnosząc ręce do 
czoła — do tej bezmyślnej lalki o sza- 
firowych oczach, tam na portrecie? 

Niańka milczała, myśli jej zawędro- 
wały daleko, stanęło jej w oczach cho- 
re, o ciemnych, przygasłych źrenicach 
dziecko, leżące dziesięć tygodni ze zła- 
maną rączką, pozbawione wszelkiej 
serdeczności i pieczy, drżące na dźwięk 
szorstkiego głosu i błagające Boga, w 
czasie bezsennych nocy о jak najrych- 
lejszą śmierć. 

— Nie, — rzekła, jakby budząc się 
1 — w niczym nie przypominasz 
matki. Pozostawiła się na opie- 
ca jednej starej kobiety w Exeter, i pła- 
ciła za twoje utrzymanie. Potem, gdy 
twój ojciec pokłócił się z panią Laurą, 
posłał mnie dla wyszukania ciebie, 
ażeby, na złość pani Branscombe, zro- 
bić cię dziedziczką swojego majątku. 
Przyjechałam do miasta Exeter — 
kończyła ze zmienioną twarzą — i 
przywiozłam cię do domu twojego 
ojca. 

— Niańko — rzekła Viviana — by- 
łam dla ciebie niedobrą, ale nie zasta- 
nowiłam się dotąd nigdy na tym, jak 
oddaną mi byłaś zawsze i jak złą była 
matka moja, że mnie pozostawiła na 
opiece obcych ludzi. 


1Ciąg dalszy nastąpi). 


Kto 


oda królowi rękawicę? 


Prastare przywileje i obowiązki rodów angielskich przy uroczystościach koronacyjnych 


Koronacja króla angielskiego jest 
aktem państwowym, ustalonym przez pra- 
wo w najdrobniejszych jego szczegółach. 
Przed każdą koronacją obraduje w ciągu 
kilku miesięcy specjalny trybunał dla zba- 
dania uprawnień tych wszystkich — a jest 
ich cały legion, którzy pragną być czynni 
przy ceremoniach koronacyjnych. 

Ten trybunał koronacyjny, 

jedna z najstarszych instytucyj 
prawnych w Anglii, 

winien decydować o powinnościach i przy- 
wilejach, których treść nieraz wydawać się 
może nikłą aż do śmieszności. Należy во- 
bie wszakże uprzytomnić, że te tak za- 
zdrośnie bronione, па średniowiecznym 
prawie lennym opierające się przywileje, 
jak dajmy na to podanie królowi przy ko- 
ronacji prawej rękawicy lub rozpości: 
ranie przed nim kobierca, symbolizują 
prawo znacznie wznioślejsze. Jakiś wła- 
Ściciel włości w odległej części Anglii 
północnej wykonuje prawa własności dzię- 
Кі faktowi, że winien monarsze podczas 
hankietu Когопасујпево podać rękawice. 
Na pozór rzecz bagatelna. A przecież akt 
ten ma unaocznić, że 

uległość i wierność więcej znaczą 

niż wszelkie czynsze i podatki. 

О tego rodzaju przywileje toczyły się 
niejednokrotnie zacięte walki przed ігу- 
bunałem koronacyjnym. Przed koronacją 
króla Edwarda VII np. trybunał znalazł 
się przed trudnym rozstrzygnięciem, czy 
prawo dostarczenia królowi białej rękawi- 
cy na prawą rękę podczas uroczystości 
koronacyjnej przysługuje Earlowi of 
Shrewshury czy też księciu Newcastle. 

W ubiegłych stuleciach 

liczba przywilejów przewyższała 
znacznie ilość dzisiaj wykonanych. 

I tak nie ma dzisiaj urzędu giermka 
królewskiego, który musiał być obecny, 
gdy króla golono i dbać o jego bezpieczeń- 
stwo. Nie ma też już królewskiego 
piewcy, który w pałacu piać musiał godzi- 
ny, ani też następcy Salomona Atterfiela, 
którego król Jan obdarzył rozległymi po- 
siadłościami, zobowiązując go wzamian, 
że musiał królowi towarzyszyć w wszel- 
kich podróżach morskich i 

trzymać mu dostojną głowę, gdy go 

kiedy napadła choroba morska, 

Lecz wciąż jeszcze pan na Lystonie о- 
bowiązany jest dbać o wafle w czasie ban- 
kietu koronacyjnego, pan na Addingtonie 
dostarczyć półmisek z potrawą, przypra- 
wianą koprem. Właściciel Nether-Bil- 
singtonu odstawić trzy wielkie kubki 
miodu klonowego a każdorazowy pan na 
Scerivilsbily jako szermierz królewski 


CHLUBA I DUMA POLAKÓW 
W CHICAGO 


Jest przepiękny kościół św. Wojciecha 
ә wspaniałej architekturze. Świątynia ta 
znajduje się niedaleko śródmieścia, a pro- 
boszczem parafii jest ks, K, Gronkowski. 


wzywać wszystkich jego przeciwników 
na pojedynek. 
Przywilej nakładanie królowi 
przysługuje od setek lat 
arcybiskupowi Canterbury. 
Od 12 wieku tylko czterech monarchów 
angielskich ukoronowanych było przez 
innych dostojników kościelnych. 
Inni dostojnicy kościelni, współdziała- 
jący przy koronacji są: arcybiskup Yorku, 


korony 


który zwykle koronuje królową, dziękan 
Westminsteru, biskup Durham i biskup 
Bath i Walii. 


Prawo niesienia korony 
tuż przed królem przysługuje lordowi 


High-Steward, który aż w 13-ty wiek był 
pierwszą osobą po królu i prowadził spra- 
wy państwowe w zastępstwie nieletniego 
monarchy. Później lord High-Steward 
mianowany był już tylko z specjalnej o- 


WILKI ŁAGODNE JAK PSY 


Dozorca zwierząt w londy: 


ńskim ogrodzie zoologicznym p. Stewart zalicza do swych 


ulubieńców dwa wspaniałe wilki, które tak ułagodził, że chodzi z nimi na spacer ро 
Londynie. 


kazji i na czas bardzo krótki, Z okazji 
koronacji królowej Elźbiety godność tę о- 
trzymał Earl of Arundel tylko na dzień 
ceremonii 15 stycznia 1559, na czas 
wschodu do zachodu słońca. 

Urząd wielkiego podkomorzego 

królewskiego 
powołany został do życia w roku 1100 
przez króla Henryka I i powierzony rodzi- 
nie De Vere. Zadaniem jego było pier- 
wotnie czuwanie w sypialni królewskiej 
w nocy przed koronacją, ubranie króla i 
podawanie mu wody przed i po bankie- 
cie koronacyjnym. Za funkcje te otrzy- 
mywać on miał 40 yardów aksamitu kar- 
mazynowego, łoże królewskie i całe urzą- 
dzenie sypialni, a w szczególności także 
nocną koszulę króla. 


Dzisiaj dygnitarz ten sprawuje nadzór 
nad uroczystościami koronacyjnymi w 0- 
pactwie i przypina królowi ostrogi i 
miecz. 

Od wielu stuleciu „Baronóm pięciu Por- 
tów“ — Hastings Romney, Hythe, Dover i 
Sandwich przysługujep rawo niesienia zło- 
tolitego baldachimu głowami pary kró- 
lewskiej. W' zamian za to mają oni 


prawo zasiadać po prawej stronie 
króla 


i wziąć na własność baldachim. Lordowie 
Grey de Ruthyn, mają przywilej niesienia 
za królem jego ostróg złotych a każdora- 
zowy pan na Worskop podtrzymuje pod- 
czas koronacji prawie ramię króla, gdy 
ten dzierży berło. Szlechetni posiędzicie- 
le wyspy Man przez wieki zobowiązani 
byli dostarczać królowi 

tytułem czynszu w dniu koronacji 

dwóch sokołów, 

Zbiory akt trybunału koronacyjnego 
świadczą o licznych innych jeszcze przy- 
wilejach i uprawnieniach, które przez 
wieki zachowywane, dzisiaj już wygasły 
i posiadają już tylko wartość kulturalno- 
historyczną. (W. i P.) 


Tajemnica „Domu Księcia Pokoju” 


Jak „nawracają sie“ Żydzi 


„Działalność misyjna“ Mojżesza Schiffa — Na wzór hiszpańskich maranów — Z nabo- 
żeństwa chrześcijańskiego do bóżnicy — Olbrzymie fundusze z Ameryki — Chrzcili się, 


Sensację w Warszawie wywoła? fakt 
ponownego przejścia na judaizm 


„króla" misjonarzy ewangelicznych 
chrześcijan 


i baptystów oraz prezesa organizacji 
„Betsar Szalom“, czyli „Domu Księcia 
Pokoju“, Mojżesza Schiffa. 


Schiff jest synem, wnukiem i prawnu- 
kiem rabinów -oraz w prostej linii pra- 
prawnukiem słynnego cadyka cudotwórcy 
Elmejlecha. Kształcił się na Rusi Pod- 
karpackiej w Munkaczewie w tamtejszym 
Instytucie Rabinicznym, na dworze naj- 
słynniejszego z cadyków 


aby wyjechać zagranicę 


red Szapiry. Zwiedził Niemcy, Anglię. 
Włochy, Hiszpanię i Belgię oraz całą 
wschodnią Europę, 

wszędzie studiując Talmud i Torę, 


ponieważ zamierzał jak i jego przodko- 
wie być rabinem. 

Przed dwunastu laty Schiff ochrzcił 
się i rozpoczął misyjną działalność wśród 
swoieh współwyznawców w Polsce. Sekty 
ewangelicznych chrześcijan i baptystów 
pod przywództwem Schiffa i Gittlina pod- 
jęły w kołach chasydskich szezególnie w 
Warszawie szeroką agitację, zakładając w 
tym celu specjalną organizację „Betsar 


cudotwórców а Szalom“, 


600 milionów zł na poprawienie urody 


Tyle wydają Angielki na zabiegi kosmetyczne 


Jak obliczono, panie angielskie wydają 
rocznie przeszło 600 miolionów złotych na 
zabiegi kosmetyczne. Angielskie instytu- 
ty kosmetyczne przeżywają okres wyso- 
kiej konjunktury, dając zatrudnienie licz- 
nym młodym panienkom, które zarabiają 
przeciętnie tygodniowo. około 150 złotych. 
Do tego dochodzą liczne napiwki, wyso- 
kość których waha się od 6 — 12 złotych, 
jakkolwiek nie rzadko są wypadki, że 


szczególnie zadowolona klientka wsunie 
obsługującej ją pannie banknot funtowy, 
w uznaniu dla jej sztuki kosmetycznej. 
Angielskie ladys są szczodrobliwsze w ва- 
lonach kosmetycznych, niż przy innych 
okazjach. Właścicielki mniejszych zakła- 
dów kosmetycznych zarabiają rocznie do 
80.000 złotych, a zarobek roczny kierow- 
niczki większego zakładu wynosi 12 do 14 
tys. złotych. 


Smaczne a nieznane u nas owoce 


Pomimo ogromnego rozwoju środków 
komunikacyjnych, _ opasujących glob 
ziemski, a w związku z tym zwiększenie 
możliwości szybkiego transportu z jedne- 
go krańca ziemi na drugi, niektóre owo- 
се, zwłaszcza południowe, nie są u nas 
znane, względnie są one dla nas dotych- 
czas niedostępne. I tak nieznanym u nas 
jest owoc południowy kasja (cassia), któ- 
rego długie strączki przypominają chleb 
świętojański, a sam owoc posiada wła- 
Ściwości lecznicze. Nie znamy również 
mangostanu, który jest uważany za naj- 
lepszy owoc na świecie. Mangostan po- 
chodzi z Indyj Wschodnich, a dojrzewa 
także we wszystkich krajach podzwrotni- 
kowych. Owoc ten jest wielkości jabłka 
ір grubą łupinę, miąż jego эё 


znaczą się wyszukanym aromatem i nad- 
zwyczaj delikatnym smakiem, którego 
nie można porównać z żadnym innym 
owocem. Mangostan dojrzewa jednak tak 
szybko i psuje się tak łatwo, że nie nada- 
je się do dalekich transportów. Poza In- 
diami Wschodnimi można mangostan na- 
być tylko w Londynie, dokąd dowożą go 
szybkie holenderskie samoloty. 

Z a 


Kto ma rację? 
On: = Gdybyś umiała gotować, 
szczędzilibyśmy dużo pieniędzy! 
Опа: — A gdybyś ty umiał oszczędzać, 
moglibyśmy mieć kucharkęl 
(La Rire) 


+ 


złożoną wyłącznie z nawróconych Żydów. 

Okazało się jednak wkrótce, że prawie 
wszystkie te nawrócenia są tylko pozor- 
ne. Wytworzyła się w Polsce warstwa 
Żydów, którzy 
па wzór hiszpańskich maranów, przy- 
jąwszy chrzest, wyznawali dalej pocichu 

swą dawną religię. 
uczęszczając do żydowskich bóżnie 1 w 
tajemnicy przed misjonarzami spełniając 
w domu obowiązki, nakazane przez reli- 
gię mojżeszową. 

W kołach misjonarskich m. in. dużą 
sensację wywołał fakt, że jeden z najgor- 
liwszych neofitów, mimo, że przyjął reli- 
gię chrześcijańską, 

był dalej kantorem w bóżnicy 
i prosto z nabożeństwa chrześcijańskiego 
w zborze sekciarskim, które dla Żydów 
odbywały się specjalnie w soboty, szedł 
de bóżnicy, gdzie prowadził chór. Tenże 
neofita spełniał również rolę tzw. „balt 
kuaha“, do obowiązków którego należy 


w żydowski Nowy Rok trąbić na 

baranim rogu. 

Jak doszło do tego, że mimo odręb- 
nych warunków powstała w Polsce war- 
stwa maranów? 

Niewątpliwie fakt ten zawdzięczać na- 
leży temu, że zarówno sekty ewangelicz- 
nych chrześcijan i baptystów, jak organi- 
zacja „Dom Księcia Pokoju“, 


rozporządzają olbrzymimi funduszami, 
przysyłanymi z Ameryki 


przez przywódcę akcji nawracania Żydów 
izraela Kohna z Brooklinu. 

Dzięki tym funduszom pozyskiwano 
ubogą młodzież żydowską, łożąc na jej 
utrzymanie i obiecując wyjazdy do Szwaj- 
carii, Ameryki, Anglii i t, p. „Nawróce- 
ni” rekrutują się przeważnie z pośród 
uciekinierów z „kibuców“ tj, obozów, w 
których młodzież żydowska przygotowuje 
się na wyjazd do Palestyny. Wielu przy- 
szłych chaluców, nie mogąc doczekać się 
na certyfikaty i opuściwsży obozy, wstę- 
powało do „Domu Księcia Pokoju”, 


aby ochrzciwszy się, uzyskać środki 
ma wyjazd za granicę. 


Kulisy działalności łowców dusz ży- 
dowskich, tajemnicę życia polskich mara- 
nów, źródła funduszów płynących na na- 
wracanie, wymagają bliższego zbadania i 
drobiazgowego naświetlenia! 


